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Z  przesyłką pocztową w krcja i monarchii 
miesięcznie. 2 K 50 h. I % dwukrotną 3 K •
kwartalnie . 7 „ 50 .  wyajłfaą . . 9 ,  ■
rocznie . . 30 ,  —  ,  | pocztową . 36 .  ■

W  Niemczech m tad ęc h rio ................ 4 S
W innych pańntsedi Zw. gh fc M fU rt it  3 .

Ceay prenumeraty i 
Abonament miesięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Za codzienną dwukrotną dostawą do dam t dopłaca 
sią 60 halerzy.

Ceny o g ło s ze ń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N ades łan e za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wie*ss 
2 kor. N ek ro log ia  u  wiersz petitowy 60 hal, — 
D robne og łoszen ia  p S hal. za wyraz, wyrazy 
tłwrtsm i czcionkam i Siczą sią podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na pruwincyi 3 h ej.
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Lwów, 16. listopada.
K a len d a rzyk :
Dziś 16 listopada (sobota) rz.-kat.: Otmara opat.— 

Or.-kat.: Akepsyny.
Wschód słońca o  g. 6-29 r., zachód słońca o g. 3'4S 

no południu.

Dziś:
Posiedzenia i zgromadzenia:
Posiedzenie To w. samopomocy certyfikatystów woj­

skowych o godz. 7. wieczór, ui. Długosza" l. 6.
Posiedzenie Hv >wskiego Koła naucz, szkół wyższych

0 godz. 7. wieczór, w sali XIV. uniw. Referat p. Mandla: 
.Szkolne Kasy oszczędności'1.

Zgromadzenie w Tow. akad. .Zjednoczenie'1 o  g. 7. 
wieczór. Potem dyskusya na temat: „Nasze zadania1'.

W iec polskich studentek w lokalu szkoły im. Jorda-
na, ul. św. Mikołaja 1. 6, o  godz. 7-30 wieczór.

Odczyty i wykłady:
W Kole T. S. L. im. Mickiewicza, prof. dr. J. Buzek: 

.O  projekcie reformy ubezpieczenia społecznego11, o g. 7. 
wieczór.

Zabawy i wieczorki:
Wieczornica polskiego Tow. katol, klas pracujących 

w  sali Domu katolickiego, o godz. 8. wieczór.
W ieczorek kooperatywy powszechnej w sali Tow. 

„Zycie", przy ul. Sienkiewicza 1, 9. Początek o  godzinie 8. 
wieczór.

W ieczór artystyczny Kola dramatycznego o  godz. 7. 
vieezór, w lokalu przy ul. Friedrichów"l. 5.

W ieczór taneczny akad. Koła T. S. L.

Niedziela:
Posiedzeniu i zgromadzenia:
Wiec urzędników i urzędniczek bank., oraz Kas 

ószczędn., w sali ratuszowej, o godz. 3. popoł.

O dczyty  i w yk ła d y :
Wykład dr. M . ł\ Ogórek-Pankowej: „Jak zdobyć

1 utrzymać zdrowie i odporność w walce o byt?“ . Szkoła 
im. Piramowicza, ul. Ormiańska 23, godz. 5. popoł.

Wieczorki i zabawy:
Wieczorek popularny w Czytelni im. Goldmana, ul. 

Słoneczna 27, o godz. 7. wieczór.

O bchody i uroczystości

Poświęcenie lokalu O. N. VII A, przy ul. Deckerta 
bocznej I. 6, o  godz. 6. wieczór.

DZIEŃ MACIERZY ŚLĄSKIEJ.
Lwów, 16 listopada.

(/) Do zawsze na cele narodowe szczodrej, 
nigdy nie zawodzącej ofiarności polskiego oby­
watelstwa miasta Lwowa odwoła się jutro po­
nownie w formie kwesty publicznej cieszyńska 
M a c i e r z  Ś l ą s k a .

Po długich latach trudnej, a tak owocnej 
dla sprawy polskiej pracy stara ta, a tak zasłu­
żona polska organizaeya oświatowa znalazła sjl? 
znów w trudnem położeniu finansowem i konie­
cznie potrzebuje wydatnej pomocy. Zadania i 
obowiązki, jakie ciążą na jej barkach, są zbyt 
wielkie, iżby mogła im podołać sama, jedynie ze 
składek swoich członków i z drobnych datków 
zolskiego ludu śląskiego. Zmuszona łożyć na

utrzymanie aż 24 polskich szkół kresowych, ma 
do pokrycia wydatki,, wynoszące obecnie 375.000 
koron rocznie. Hojny, przeznaczony dla niej zapis 
ś. p. dr. Hassewicza da się zrealiz wać naj­
wcześniej za rok dopiero, a tymczasem wielkie 
jej zobowiązania muszą być pokryte, nie mogą 
uledz zwłoce, jeżeli nie mają wyschnąć i zamknąć 
się źródła narodowej oświaty i poczucia narodo­
wego dla setek, a nawet tysięcy biednej polskiej 
dziatwy kresowej.

Od lat sześćdziesięciu, od chwili, w której 
ś. p. Paweł Stalmach zaczął wydawać swoją 
„Gwiazdkę Cieszyńską* i budzić przez nią uśpio­
nego tam od wieków ducha narodowego, toczy 
się w tej prastarej polskiej dzielnicy piastowskiej 
zacięta walka z dziedzicznym naszym wrogiem. 
Pełen złości i gniewu, że wysuwa mu się z w ie­
cznie zaborczych szp on ó^ fen  łup, już za zu­
pełnie pewny uważany/ ten ; rześliczny szmat 
ziemi polskiej, tyle skarbów mieszczący w swojem 
łonie, wróg ten wszystkie wytęża siły, na najr 
rozmaitsze bierze się sposoby, aby i nadal za­
pewnić sobie nad nim panowanie, a polską lu­
dność tamtejszą wchłonąć w swój organizm na­
rodowy. Do otwartego ucisku i gwałtu żywioł 
niemiecki w tej dzielnicy dołącza podstęp i ma- 
teryalne pokusy, aby zatruć duszę polskiego ludu 
śląskiego i tem łatwiej zdobyć ją dla niemczyzny.
I znów oto krząta się tam gorliwie cały zastęp 
renegatów z osłar. :onym Kożdoniem na czele i 
zagarnia w swe sieci setki narodowo mniej uświa­
domionych.

Od szeregu lat zaś usiłują wydrzeć nam tę 
ziemię i rdzennie polski lud tamtejszy także — 
„pobratymcy “ nasi C z e s i .  Uzyskawszy nad nim 
w wielu wypadkach materyainą przewagę, wyzy­
skują ją w najhaniebniejszy sposób do łowienia 
dusz polskich, przedewszystkiem zaś nastawiają 
sieci na polską dziatwę tamtejszą, wabiąc ją do 
szkół czeskich, lub r.awat zmuszając ją wprost 
do uczęszczania do czeskich uczelni.

Polakości tej dzielnicy podwójnie więc za­
graża niebezpieczeństwo ; musi ona tu staczać 
bój na dwa fronty, z dwoma wrogami, nie prze­
bierającymi w środkach i sposobach wynarada­
wiania. Nie dziw też, że ruch narodowy w ta­
kich warunkach rozwija się tu powoli tylko, że 
wciąż jeszcze potrzebuje podniety i zasiłku z in­
nych dzielnic Polski.

Najskuteczniejszym środkiem zwalczania 
tych niebezpieczeństw może być tylko s z k o ł a  
p o l s k a .  I tę właśnie daje polskiemu ludowi 
Śląska „M  a c i e r z  s z k o l n a " .  Dużo, bardzo 
dużo zdziałała już ona w ciągu długiego swego 
istnienia, lecz dużo, niezmiernie dużo pozostało 
jeszcze do zdziałania.

S p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  n i e  m o ­
ż e  d o p u ś c i ć ,  a b y  p r z e p a d ł a  d l a  p o l ­
s k o ś c i  t a  p r z e p i ę k n a  z i e m i a  k r e s o ­
w a, nie może wydać na łup gcrmanizacyi lub 
czechlzacyi 235.000 tamtejszego ludu polskiego. 
Bronić Jej musimy nietylko dla tego, że jest n a- 
s z a, o d w i e c z n i e  n a s z a ,  lecz także z tej 
przyczyny, źe stanowi p r z e d m u r z e  n a s z e

ku Z a c h o d o w i ,  ż e z  chwilą, w której uto­
nęłaby w morzu niemieakiem —  odwieczny wróg 
nasz stanąłby bezpośrednio przed bramami „ser­
ca" Polski —  K r a k o w a !

Musimy jej więc bronić, wszelkimi sposo­
bami, z wytężeniem sił wszelkich. Śląska Ma­
cierz szkolna "musi otrzymać fundusze, potrze­
bne jej na dalsze utrzymanie szkolnych twierdz 
polskich na tych kresach, na zakładanie nowych 
tego rodzaju placówek polskości. Gdy drogą na­
szych wpływów p o l i t y c z n y c h  nie możemy 
zabezpieczyć ziemi tej przed zachłannością wro­
gów, musimy dążyć do tego w y t ę ż o n ą  o- 
f i a r n o ś c i ą  p u b l i c z n ą !

Zwracamy się więc z gorącym apelem do 
polskiego obywatelstwa miasta Lwowa, aby i 
tym razem ofiarnie pospieszyło z pomocą tym 
drogim kręsem. t:.', ut •'ie' ich ludności polskiej, 
co najmniej w połowie Zależnej od niemieckich 
pracodawców i czeskich urzędników, uciskanej i 
gnębionej, a jednak wiernej swej narodowości. 
Niech się dowie, że czuwa nad nią cały naród 
polski, że zginąć jej nie pozwoli, i niech to 
przeświadczenie stanie się dla niej bodźcem i 
podnietą do dalszej wytrwałej walki z wro­
giem.

Jesteśmy przekonani, że zawsze tak szcze­
rze patryotyczny Lwów w dniu jutrzejszem no­
wy da dowód, iż umie bronić kresów nie tylko 
wschodnich, lecz i zachodnich, że ma nie tylko 
serce bratnie, lecz i h o j n ą  r ę k ę  d l a  p o ­
t r z e b  n a r o d o w y c h  g n ę b i o n e g o  p r z e z  
w r o g a  l u d u  p o l s k i e g o  w C i e s z y ń ­
s k i  e m !

0 0RYENTACYĘ POLSKA,
( O  IV. Stwierdziliśmy wczoraj na tem 

miejscu, że kierunek sympatyi narodu polskiego 
wobec możliwości wojny między mocarstwami 
zaborczemi nie może podlegać żadnym wątpli­
wościom. Instynkt, a raczej odruchowe uczucie 
wręcz zniewala naród do opowiedzenia się przy 
tem państwie, które przyznało nam możliwie naj­
znośniejsze warunki bytu i rozwoju. •

Lecz —  i tem właśnie zająć się pragniemy 
obecnie —  takie opowiedzenie się za Austryą w 
jej walce wciąga naród polski w sferę kombina­
cyjną trójprzymierza, w skład którego przecież 
wchodzi tak zawzięty wróg nasz, jakim są Prusy.

Jest to bezsprzecznie smutny cień, pokła­
dający się na stosunku naszym do Austryi.

Oryentacye „bierności", a więc oryentacye, 
praktycznie biorąc antyaustryackie, właśnie ten 
cień przed front wysuwają, mówiąc:

Gdybyż Austrya była sama! Wówczas bez 
wahania stanęlibyśmy w ciężkiej chwili u jej 
boku! Ależ —  Ąustrya i Prusy stanowią w poli­
tyce zagranicznej jedno ciało zbiorowe, Jdą razem, 
popierają się wzajem wobec każdego wroga ze­
wnętrznego. A czyż możemy popierać sojuszniczkę 
Prus Austryę? a tem samem Dopierać Prusy?
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Więc bierność.,. Więc —  głoszę ideologowie 
„bierności* —  niech się najlepiej nic nie dzieje, 
niech naród niczego nie postanawia i do niczego 
się nie przygotowuje.

Cała ta argumentacya nie wytrzymuje ża­
dnej krytyki, n]e ostaje się wobec analizy logicz­
nej, nie liczy się ani z instynktem zbiorowym, 
Czy z chłopskim rozumem, ani wogóle z życiem.

Jest to aryantacya gabinetowa, papierowa, 
oryentacya exministra, spadłego ria poziom „Be- 
schwichtigungsnofrata".

Odpowiedzieć na nią trzeba:
Bezsprzecznie Prusy są naszym wrogiem. 

Ani mniejszym, ani większym od drugiego wroga. 
Wogóle to klasyfikowanie wrogów —  które nas 
wszystkich tak raziło w argumentacyi p. Daszyń­
skiego w parlamencie — nie ma zgoła znaczenia. 
Czy mnie kto bije wedle reguł sztuki lub po 
chłopsku, czy w rękawiczkach, czy gołe pięścią —  
rezultat pozostaje ten san,. Czy do gr ębienia na­
rodu polskiego używa ktoś aparaiu konstytucyj­
nego czy też nahajki kozackiej, rezultat dla na­
rodu polskiego jednakowy.

Prusy są zatem strasznym wrogiem. I nie­
szczęsnym zbiegiem okoliczności ten nasz wróg 
jest sprzymierzeńcem Austryi, sprzymierzeńcem, 
któryby ewentualnie w razie wybuchu wojny eu­
ropejskiej miał obowiązek poprzeć ją przeciw 
Rosyi.

Czyż z tego jednak logicznie wynika, że z 
powodu wrogiego naszego stosunku do Prus mie­
libyśmy biernie przypatrywać się akcyi trój przy­
mierza, wymierzonej przeciw Rosy i ?

Czyż z powodu naszych najsłuszniejszych 
zresztą antypatyi piUskich mielibyśmy usuwafc się 
od udziału w pogromieniu drugiego naszego gnę- 
biciela, jakim jest Rósya.

Czyż mądre, względnie czy możliwe by­
łoby w naszem położeniu prowadzenie wojny na 
dwa fronty r ó w n o c z e ś n i e ,  przeciw Rosyi i 
przeciw Prusom ? Jak sobie to ci panowie wy­
obrażają ? Więc mielibyśmy pomagać Austryi 
przeciw Rosyi a równocześnie Rosyi przeciw 
P i Uoom ?

Czyż —  politycznie, dyplomatycznie —  nie 
dostalibyśmy się wówczas w uliczkę bez wyjścia, 
lub raczej czyż nie wpadlibyśmy w pęóżmę ?

Czyż —  politycznie —  nie stworzylibyśmy 
wówczas sui generis polskiej splendid isolation, 
która jednak już choćby z racyi naszych real­
nych interesów narodowych związanych z konie­
cznością dalszego życia pod zaborem austryac- 
kim, byłaby wprost zgubną V

Oczywiście na konwentyklu partyjnym, gwoli 
przypodobania się, można szermować pięknemi 
słowy, pomstować na jednego i drugiego wroga, 
malownć tęczowemi barwy, jak p ękne jest ha­
sło : „bądźmy sobą", a tern samem bądźmy za- 
równO wobec trójprzymierza jak i trój porozumie­
nia „bierni", a więc „bądźmy ssmi" —  ale w 
reąlnem życiu, gdyby ziemie polskie zapłonęły 
wojną zaborców, naród nie zechce być sam, nie 
potrafi samotnym pozostać, odruchowo porwie 
się do walki z jednym z wrogów i odruchowo 
połączy się z tą stroną wojującą, która mu choć 
połowicznie —  w pięćdziesięciu procentach —  
jest sympatyczniejszą.

Naród, który ma taką historyę, który tyle 
przeszedł kolei, a który tyle ma nowych, świet­
nych sił, nie pudda się ideologii bierności i pój­
dzie za żywiołowym pędem !

Równocześnie jednak ten sam naród rozró­
żni akcyę blizką i dalszą.

Fantom równoczesności akcyi —  jakim m  
krakowskim konwentyklu mignięto przed oczami 
społeczeństwa —  jest złudą.

Równocześnie dopomódz do pogromienia 
i Prus i Rosyi —  toż myśl s'~ !

Rzcya stanu narodu polskiego, jego in­

stynkt życiowy same wskazują taką planowość 
akcyi, któraby obejmowała działanie na bliższą 
metę.

Jeśli na bliższym pLnie stanęłaby możność 
osłabienia Rosyi —  to naród pod wpływem ja­
kiejś wyrozumowanej ideologii i bierności nie 
uuunąłby się w kąt.

Boć przecież potem me nastąpiłby skandy­
nawski „ragoarok*, nie nastąpiłby „zmierzch 
świata", nie znikłoby to, co naród polski l.a dal­
szym planie rmnlby do zdziałania !

Nie znikłyby Prusy. Ale nie znikłyby też 
nasze z niemi obrachunki.

WRAŻENIA 2 OBECNEJ WOJNY.
( Z  opowiadań rannych oficerów i żołnierzy).

Sona, 12 listopada.

O dwie minuty.
Niedawno temu król bułgarski przecha­

dzał się po Starej Zagorze w towarzystwie na­
stępcy tronu i zwiedzał główną kwaterę. Król 
wydał jakieś polecenie swemu służącemu, a po 
chwili ukazał się naczelny wódz generał Suwów. 
Był bez czapki na głowie, bez szabli, z ołówkiem 
za uchem. Król powitał go serdecznie i opierając 
się na lasce (cierpi bowiem na ataki podagrv), 
rozpoczął z nim rozmowę. W dwie minuty potem 
król podał mu rękę i naczelny wódz, nie czeka­
jąc na oddalenie się króla, odszedł prędko z po­
wrotem i zniknął w ciemnym kurytarzu budynku 
gimnazyalnego, gdzie się główna kwatera znajdo­
wała,

Sawów zapomniał nawet pożegnać się z na­
stępcą tronu, a prawdopodobnie nie zapomniał, 
aie uważał, ż e  w takiej chwili wojennej nawet 
dwóch m,nut szkoda na cel taki.

Dnia następnego zdobyto Kirkkilisse.

„Gdybym miał order za waleczność..."
W jednej z wielkich bitw pomiędzy nami a 

Turkami —  opowiadał jeden z bułgarskich żoł­
nierzy —  Tuicy zasypali nas granatami. Było to 
po deszczu, ziemia była więc miękka i na sto 
granatów tureckich pękał jeden. Następnie Turcy 
zaczęli nas ostrzeliwać szrapnelami, ale i une 
nie przyniosły nem żadnej szkody, gdyż siedzie­
liśmy w pokopanych rowach. Nagle nasz komen­
dant spostrzegł, że zupas patronów ma się ku 
Końcowi. Zwrócił się więc do nas z pytaniem; 
„Który z was pójdzie po patrony?" Z jednego 
z rowów wstał jeden z towarzyszy naszych i nie 
zważając na szrapnele, stanął wyprostowany i od­
powiedział: „Podług rozkazu, pan e kapitanie!*
Kapitan ucałował go w czoło ze słowami: „Bra­
wo chłopcze!* Po Dięeiu minutach żoh iarz po­
wrócił i przyniósł pełny kosz patronów. Nie otrzy­
mał nawet żadnej rary, choć jego szynel by 
w Kilku miejscach przedziurawiony. Czterokrotnie 
patrony nasze się wyczerpywały i cztery razy 
nasz towarzysz szedł ku pagórkowi, za naszemi 
pozycyćuni, wśród gradu kul. Kiedv powrócił po 
raz ostatni, komendant powiedział do niego: 
„Gdybym miał order za waleczność na mojej 
piersi, przypiąłbym ci go natychmiast!*...

Ostatnie słowa kapitana zagłuszyło gromkie 
„hurra! “ , gdyż Turcy tył podali. Myśmy obsadzili 
ich pozycye, usiane tr ,pnmi tureckich żołnierzy.

Fatalna „piątka".
Jak wiadomo w szeregach armii tureckiej 

wybucha panika ilekroć tam usłyszą, że Bułga­
rzy idą na bagnety. Ani rezygnacya tureckiego 
żołnierza, ani jego waleczność wsparta fanaty- 
zmem, nie mogą orzemudz lęku, jaki wywołuje 
u niego <:tr.k na bagne y. Przypadkowo zapyta- 
1 śmy jednego z pojm nych Turków, dlaczego

oni nie probjją nigdy kontrataku? Na to or od­
powiedział:

—  U nas panuje przekonanie, że Bułgarzy 
są w pięciu niezwyciężeni. Dlatego, jeżeli słyszy­
my: „Pet na noż!“ , musimy się cofać.

Tak więc Turcy tłumaczą sobie komendę: 
„Napred na n c ż !“ (Naprzód na bagnety!) jako 
„P e t na nożl* (Pięciu na bagnety!)...

Adopipcya przez wojną.
Pewien bułgarski podpułkownik, którego 

rodzina mieszka w Sofii, powiększył ją o jedne­
go członka, o maleńką Turczynkę. Podczas je­
dnego z ataków pod Mustafa-basza koń jego na­
gle stanął. Podpułkownik zsiadł i o parę kroków 
znalazł na drodze małe dziecko. W tej chwili 
pękł nad jego koniem granat i koń padł zaoity. 
Dziecko więc ocaliło w ten sposób podpułkowni­
ka. On zabrał dziecko i powierzył pewnej wie­
śniaczce we wsi. Kiedy zaś Turków odpędzono i 
wieśniacy rozpoczęli zwykłe, spokojne życie, pod­
pułkownik kazał matkę dziecka wyszukać. Nie 
udało się to jedi.ukże, gdyż Turczynki znikły 
wszystkie bez śladu. Podpułkownik więc odesłał 
dziecko do Sofii, gdzie je wychowuje rodzina 
podpułkownika, jako dziecko-zbawcą.

Podobny wypadek zaszedł był podczas 
wojny rosyjsko-tureckiej. Wtedy pewien oficer 
rosyjski znalazł na polu maleńką dziewczynkę 
(prawdopodobnie Bułgarkę). Wychowano ją wtedy 
jako córkę pułku na koszt oficerów.

W szpitalu.

W budynku katolickiego persyonatu dla 
dziewcząt w Sofii urządzono teraz szpital, gdzie 
pracuje francuska misya sanitarna pod kierowni­
ctwem dr. Caillera. Tymi dmami bułgarscy ran­
ni oficerowie i żołnierze, którzy leżą w tym 
szpitalu, dowiedzieli się o nowein zwycięstwie 
bułgarskiej armii. Wesołe „hurra ! “ rozbrzmiało 
pomiędzy czterema ścianami szpitala i powtó­
rzyło się wielokrotnie. Nagle jeden z rannych 
uczuł potrzebę zaśpiewania czegoś stosownego i 
zaintonował „Marsyliankę*. Zdziwienie przyjem­
ne ze strony francuskich sanitaryuszy, ujętych 
tern deli :atnem pochlebstwem.

— “ V.ve la France ! V?ve la Bułgarie! —  
krzyżowały się okrzyki pomiędzy Francuzami a 
Bułgarami...

Pomiędzy rannymi znajduje się także Szu- 
kri-Effendi, dowódca jednego z tureckich puł­
ków, profesor szkoły wojskowej w Konstantyno­
polu. Ponieważ sądził, że tutaj poddadzą go 
torturom (? ), wysłał list do komendanta miasta 
Sofii z prośbą o opiekę i obronę. Ale w szpita­
lu uspokojono go i zapewniono, że Bułgarya jest 
państwem cywilizowanam i że tutaj przestrzega 
s ę  praw międzynarodowych i obowiązków 
ludzkości.

Za kulisami wopy.
(G łu p i Turek nawet po szkudzie. —  Obrażany 
Kiamil i płaczący Mefymed. —  Co czyta S u ł ­
tan. —  Okrucieństwa Turków. — Strzały na 

sirycł)u a litościwy konsul).
( b) Że obecna woina nie jest dla Turcyi 

korzystną, to jasne. Brać w skórę i to tak sro­
motnie, z taką wytrwałością i uporem, nie nale­
ży zgoła do przyjemności. Z przegranej jednak 
nie wynika, aby z niej nie można wysnuć pe­
wnych konsekwencyi, któreby dla przyszłości da­
nego narodu mogły być cennym kapitałem.

Turcy z wojny bałkańskiej takich konse­
kwencyi nie wysnuli. Nie nauczyła ich ona —  
iak się zdaje —  niczego, a wewnętrzna rozter­
ka, spory między stronnictwami, przycichły wpra­
wdzie wobec huku armat, ale jak czujny pies 
podnoszą głowę przy każdej sposobności, by

Puszki próbne i broszurę le­
karską o pielęgnowaniu dzie­
ci wysyła ca  żądanie darmo 
i opłatnie ( irntc N e s t le ,  
Wiedeii I., Biberstrasse U.
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wnet wybuchnąć ze zdwojoną siłą. Nawet nie­
szczęście nie zdołało pogodzić powainionych, 
połączyć ich we wspólnej pracy.

„Nowoje Wremia“ , doskonale poinformo­
wana o tem, co się dzieje w Turcyi, w jednym 
z ostatn!ch numerów przytacza rozmowę sułta­
na z Kiamilem baszą, która jest doskonałą ilu- 
stracyą stosunków, jakie panują u Wysokiej 
Porty.

Powiedziawszy się o mianowaniu przez 
sułtana Mahmuda Szefket baszy naczelnym do* 
wódzcą armii walczącej, Kiamil basza zaprote­
stował przeciwko temu.

—  Czy prawdą jest panie, rzekł on do pa­
dyszacha, że bez wiedzy gabinetu mianowałeś 
wodzem Szefketa baszę, czy może jest to po 
prostu wymysł pism, będących na usługach ko­
mitetu, zmierzający do tego, by zmusić Nazima 
beya do dymisyi i wzniecić rozruchy w arm ii; 
czy prawdą też jest, że Szefket radził oddać 
władzę komitetowi .Jedności i Postępu* i żeś 
ty panie, słuchał opinii przywódców te|o komi­
tetu ? Nająć w pamięci, jak ze łzami w oczach 
prosiłeś mnie, bym objął rządy dla ratowania 
ojczyzny, nie mogę uwierzyć, by to wszystko 
piawdą być miało. Kierowany egoistycznymi 
względami, komitet zarzuca mi, że przyzwałem 
obce floty, chcąc z jednej strony usookoić 
chrześcijan, z drugiej utrzymać w karbach nie­
spokojny żywioł muzułmański.

—  Rzeczywiście, odrzekł sułtan, sam wezwa­
łem  Mahmuda Szefketa, by mi zdał sprawę z 
rzeczywistego położenia, prasa nasza bowiem 
przedstawia fa k ty  w fałszywem świetle. Jedna 
gazeta przeczy drugiej, tak samo ma się rzecz i 
z raportami władz. Wysiałem Mahmuda Szefke­
ta ze specyalną misyą, obzndjomienia się z rze­
czywistym stanem rzeczy i podniesienia Jucha 
wojsk.

—  W takim razie, krzyknął Kiamil, oto 
moja dymisya ! Natychmiast wsiadam wraz z ro­
dziną na obcy statek i wyjeżdżam do Europy, 
by nie być świadkiem tego, co tu się stanie, 
zastrzegam sobie jednak prawo opublikowania 
zakulisowej strony teraźniejszych wydarzeń.

Sułtan tak się przestraszył dymisyi Kiami- 
la, że ;ął błagać go za łzami, by zatrzymał wła­
dzę, obiecując stosować się ściśle do wszystkich 
jego wskazówek.

Po długiem ociąganiu się Kiamil zgodził się 
na to, ale pod warunkiem, że dana mu.; będzie 
absolutna swoboda działania, i że sułtan bez jego
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STEFAN ŹEROMSKf

WIERNA RZEKA
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

—  Już dosyć dawno.
—  To jest ile tygodni?
—  Nie pamiętam, cztery, czy pięć...
—  Pilnie tych koni skradzionych 

szuka... No, a my znowu ze swej strony 
dokładnie wiemy, że tatko nie jest tak 
daleko. Wiemy także, że pani we dworze 
powstańca ukrywasz. Kto to jest ten po­
wstaniec? To ojciec pani?

—  Tu wo dworze niema żadnego 
człowieka, oprócz mnie i tego oto starego 
kucharza, Szczepana Podkurka.

—  Zobaczymy... A  ja pannie radzę 
przyznać się, gdzie ten buntownik jest, 
miejsce jegu kryjówki dobrowolnie poka­
zać. Ja stary człowiek jestem, bez winy 
karać nio lubię, a znajdę rannego, —  i 
jemu i pani źle będzie!... Wtedy już po­
błażać nie będę. Więc jak?

zgody nie powoła nikogo na żadne wybitne sta­
nowisko. Sułtan, chcąc nie chcąc, przyjął te 
warunki.

Pirrwuzym krokiem Kiamila po powrocie do 
Porty było zawieszenie wszystkich opozycyjnych 
gazet jah „ Tanin*, „Tardżanan*, „Maunzumej" i 
„Efkiar"; zawiesił nawet swój własny organ „jen i 
Gazetta", który w ostatnich swych numerach 
ogłosił wojnę świętą.

Co do gazet tureckich, to informacye 
ich nie mają rzeczywiście żadnej wartości. Doszło 
do tego, że sułtan, by się dowiedzieć prawdy 
o wojnie i o swojem własnem państwie, każe 
sobie tłómaczyć „Temps*, Times" i „Neue Freie 
Presse*.

Korespondent ŁNowoje Wrem ia' Pilenko 
nie dowierzając obiegającym pogłoskom o okru­
cieństwach Turków, u da ł się do wioski Aivali, 
przez którą przechodzili Turcy. Natrafił właśnie 
na pogrzeb nieszczęsnych ofiar tureckiego barba­
rzyństwa, a to co widział, przechodziło wszelkie 
oczekiwania. „Żywym już płodom, donosi on 
swemu pisrr.u —  wyprótym z łona kobiet cię­
żarnych, poucinano ręce i nogi. Miejscówy ksiądz 
Lazar Anatazy, siwiuteńki starzec, leży z rozrą- 
baną na dwie części, czaszką. Widziałem dwoje 
dzieci, dwu i czteroletnie, okropnie pokłute.

Widocznie zezwierzęcone żołdactwo pod­
rzucało maleństwa na bagnetach. Gdzie tylko 
spojrzeć, trupy! Coraz to znachodzą po domach 
nowe ofiary. Właśnie przynieśli niemowlę z kłutą 
raną w oko".

W dalszym ciągu przytacza Pilenko opo­
wiadanie naocznych świadków rzezi w Aivali, 
której dokonała regularna piechota turecka. Na­
zywa on Turków barbarzyńcami, którzy niegodni 
są nosić miano ludzi.

Przy opowiadaniu o tureckich okrucień­
stwach „Howoje Wremia* nie może się powstrzy­
mać od kłamliwych i tendencyjnych wycieczek 
przeciw Ausłryi.

Podczas oddawania przez Turków miejsco­
wości Prizren, pisze organ czarnosecińców, miał 
konsul austryacki odradzać Tu-korr, od poddania 
się i namawiać ich do rzezi prawosławnych 
chrześcijan (tak!). Dał nawet sam hasło do tej 
rzezi z okna strychu konsulatu wystrzałem z re­
wolweru. „Tylko osobistemu stanowczemu wystą­
pieniu konsula rosyjskiego" (naturalnie !) zawdzię­
czają biedni chrześcijanie w Prizren, że Turcy 
nie posiekali ich na drobne kawałki.

Szkoda, że ów litościwy konsul opuścił 
świętą swą ojczyznę wówczas, gdy w n5ej w ty-

—  Niema tu nigdzie żadnego ran­
nego. Proszę szukać.

—  Panna mnie nie proś, bo ja sam 
każę. A  radzę jeszcze raz kryjówkę po­
kazać. Mam wiadomość pewną i dokładną. 
Tu wszedł na gumno parę dni temu czło­
wiek poraniony, ceła wieś go widziała, 
a nie wyszedł stąd, Gdzie on jest?

—  Może wszedł, bo tu przecie nie­
mało ludzi się przewija. Płoty poroz- 
gradzane, budynki spalone. Gdzie tu kto 
może co wiedzieć?

—  Więc panna nie pokażesz kry­
jówki?

—  Nie pokażę, bo nie wiem, gdzie 
on tam jest. Tu w domu niema nikogo.

Major skinął na podoficera, stojącego 
przy drzwiach i do pokoju wnet weszło 
grono żołnierzy z latarniami. Jodni z nich 
natychmiast zaczęli spoglądać pod kanapy, 
do szaf, za piece i na piece, a inni ruszyli 
do izb sąsiednich, przesuwając z miejsc 
sprzęty, przewracając graty, stukając 
w ściany i podłogi. Dwaj młodsi oficero­
wie zwrócili się do panny Salomei z żą­
daniem, żeby im otworzono zamknięte na 
klucz drzwi do wielkiego salonu. Młoda

lu miastach urządzano pogromy. Dopiero miałby 
pole do działania!

0BE&23 BAŁKAŃSKIE.
Eitwa pod Prilep.

(i>) Serbowie mają w tej wojnie wyjątkowe 
szczęście. Zwyciężają tanim Kosztem, zmuszają 
do ucieczki, mimo, że z wyjątkiem Kumanowa 
nie byli w ogniu prawdziwej bitwy, aż do chwili, 
w której starli się z Turkami pod Prilep. Serbo­
wie odnieśli tu wielKie zwycięstwo, acz z wiel- 
kiemi stratami. Naoczny świadek tak opisuje 
przebieg tej nawskróś nowoczesnej walki:

Sześć mil na wschód od Prilep stały ko­
lumny tureckie, oczekując Serbów. Armia na­
stępcy tronu otrzymała rozkaz zdobyć pozycye 
i prttbić się do Monastyru. Było tam 35 bata­
lionów tureckich i 8 dział górskich. Wulka roz­
poczęła się w poniedziałek rano, a dopiero koło 
wieczora we środę udało się Serbom pozycye 
tureckie przełamać i przepędzić je ku Monasty­
rowi. Ze względu na górzysty teren, nie sposób 
było Serbom rozwinąć dłuższą linię ogniową nad 
jeden batalion,

Z  początku straty Serbów były ogromne —  
ogień dział tureckich zmiatał batalion za batalio­
nem. W nocy, które nadeszła, nie mieli jeszcze 
Serbowie ani piędzi ziemi zdobytej i ani jedne­
go strzału armatniego dać nie zdążyli. Dopiero 
w ciągu nocy, dzięki nadludzkim wysiłkom wy­
ciągnięto na mułach parę dział na w^góiza i u- 
stawiono je naprzeciw pozycyi tureckich. O świ­
cie rozpoczął się nowy atak, atak który trwał 
znowu przez cały prawie dzień i pozwolił Ser­
bom zająć jeden stromy pagórek. Turcy się co­
fnęli, mając setki zabitych i rannych. Przyszło 
do walki na bagnety i nią zakończył się dzień 
wtorkowy. Góra, o którą się nazajutrz nowa roz­
poczęła walka była tak stroma, iż Turcy rzucali 
z jej szczytu głazy i kamienie, które nie mniej 
od armat czyniły wśród Serbów spustoszeń. Mi­
mo to Serbowie jak szaleni jęli się drapać po 
stromym, zamarzniętym i śMzkim stoku i z dzi­
kim okrzykiem wzięli się z Turkami dosłownie 
za ba-y. Pozycya zos.ała zdobyta, półksiężyc co­
fnął się, a Serb ścigał go i prażył ogniem kara­
binów i zajął wreszcie Prilep. Entuzyazm zara* 
nował nieopisany w chwili, gdy wojska serbskie 
zatknęły swe sztandary na miejscowości, w któ­
rej urodził się nieśmiertelny, legendarny króle-

gńspodyni kazała Szczepanów: przenieść 
klucz i otworzyć. Stary poszedł do sąsie­
dnich izb i tak długo szukał owego klucza, 
że to wzbudziło podejrzenia * rozpaliło 
pożądliwość. Gdy nareszcie przyszedł z 
kluczem, podał go jednemu z oficerów. 
Ten wrzasnął nań z okrucieństwem:

—  Kpie jeden, ruszaj otwierać;
Starzec nie drgnął nawet. Stał na

miejscu. Zdaleka podając klucz, mówił;
—  Ja nie będę otwierał tych drzwi, 

ani tam nie pójdę.
—  T y ! Jak śirnnsz! Otwieraj na­

tychmiast!
—  Nie otworzę. Sami otwierajcie.
—  Dlaczegóż to, kochanku, nie chcesz 

nam tych drzwi otworzyć? —  słodko za­
pytał major.

—  Dlatego, żo nie moja rzecz tam 
chodzić.

—  Czemu?
—• To panów pokój...
—  Jakto panów?
—  Nieboszczyka pana. Panie mu ta 

świeć... Chcecie, to idźcie, ja nie pójdę.
(C . d n.)
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v.icz Marko... Stąd jeszcze większe znaczenie 
ir.a ta bitwa, niż zwycięstwo pod Kumanowem

StŁSTiDuł w  trwodze.
Co się dzieje obecnie w stolicy Turcyi, o 

tem korespondenci, cenzurowani przez władze 
ottomańskie, dają zapewne niepełna wyobrażenie. 
Ale i to, co się przedziera do wiadomości Euro­
py, jest okropne.

Konstantynopol przepełniony jest zbiegam 
z wojska i ze wsi. Depesze mówiły nar.i już o 
korowodach takich pomieszanych tłumów, dążą­
cych do stolicy, o tych masach głodnych, obdar­
tych, siedzących na wózkach, na koniach, idą­
cych pieszo „po drogach, których niepodobna 
nazwać drogami", o tem, jak ciężko ranni Turcy 
dogorywają na pobojowiskach, a tylkn Lżej ranni 
dostają się do lazaretów w Stambule, jak to 
przepełnione nędzą, trwogą i głodem miasto na­
wiedziła cholera.

Leczenie chorych niezwykle utrudnione, 
gdyż środki lecznicze doszły do szalonych cen ; 
za pudełko pastylek purgenowych liczą apteki 
tureckie... dziesięć franków.

Po ulicach włóczą się chmary wygłodnia- 
łych psów i wyją złowrogo —  w haremach za­
wodzą rozpacznie odaliski. „Allah, Kerem, Ab- 
dula" brzmi stary hymn trwogi, zawodzony przez 
płaczki pod „A ja Sofia“ .

,, Wśtód wyższych oficerów tureckich panuje 
rozpacz i wstyd.

Generał Machmud Szefket basza zrzucił 
mundur i ubiera się po cywilnemu Gdy go za­
pytano, czemu to uczynił, odpowiedział:

—  Wstydzę się nosić mundur.

Sofia w  żałobie.
(y ł  Niema dziś domu w  Sofii, któryby nie 

złożył ofiary molochowi wojennemu i niema ro­
dziny bez żałoby. Inteligencya stolicy Bulgaryi 
wysłała dwa pułki piechoty: pierwszy i szósty —  
oba zostały, jak wiadomo, zdziesiątkowane w ciągu 
jednej godziny, którą teraz cała Sofia przeklina. 
Głoóno nikt o tem nie odważy się mówić, bo 
teraz jest stan wojenny i każde słowo krytyki 
łatwo zmienić się może w wyrok śmmrci na kry­
tykującego... W.ęc nawet nikt nie wie napewne, 
jak to się stało, wie się tylko tyle, że Bułgurya 
wstąpiła teraz w nową bohaterską erę swej hi- 
stpryi, którą podziwiać będą przyszłe pokolenia...

W tych dwu pułkach stał pod bronią kwiat 
bułgarskiej kultury: artyści, pisarze, dostojnicy i 
magnaci, aktorzy i uczeni. Wszyscy prawie zgi­
nęli. Nówią o dwóch przyczynach tego strategi­
cznego błędu : albo komendant nie dał im ariy- 
leryi na osłonę, albo, co gorsza, brakło im do­
kładnych instrukcyi co do kierunku marszu, tak 
że oba pułki wzajemnie się wystrzelały.

Gdy się to wszystko działo, niedobitki puł­
ku stanęły w obliczu króla. Komendant wygła­
sza podniosłą przedmowę. Lecz król, zachmu­
rzony, przerywa mu, przystępuje doń i wobec 
wojska całego zdziera mu epolety i generalskie 
szlify. Generał ani drgnął. Wyciągnięty jak stru­
na oddał królowi ukłon żołnierski, odwrócił się, 
odszedł kilka kroków i odebrał sobie życie... 
Tak opowiadają sobie w Sofii.

Prenumeraty 9,@a£23# tiftecsor- 
n e r  i wGazafa Porannej" można 
rozpocząć kaźtisg® dala.

AKCYJNE TOWARZYSTWO 
BUDOWLANE,

(Pi um ian a  firmy Sosnowski & Zachariewicz 
we Lwowie w towarzystwo akcyjne).
Dobiegający końca rok kalendarzowy smu­

tno zapisze się w rocznikach naszego kraju. N ie­
bywała klęska elementarna, która zadała|straszny 
cios rolnictwu galicyjskiemu, dalej niepewna 
przez długie tygodnie s/tuacya polityczna, obawa 
zawikłań międzynarodowych, obawa wojny, wre­
szcie specyalne stosunki na rynku pieniężnym, 
spowodowały zupełny zastój w przemyśle i han­
dlu, zastój, który w razie dłuższego trwania gro­
ził ruiną wielu przedsiębiorstwom.

Na szczęście ten okres niepewności i za­
stoju uważać można za skończony. Jest też na­
dzieja, że wytężona praca, że usilne zabiegi po­
trafią wyleczyć szybko wszystkie rany i popchnąć 
kraj cały na nowo na drogę rozkwitu i rozwoju 
ekonomicznego.

Chodzi o to, aby ruch ten był na zdrowych 
oparty podstawach, aby ulokowanym kapitałom 
dawał gwarancyę rentowności i aby dostarczył 
ubcgiej ludności zarobków, dziś może bardziej 
potrzebnych, niż kiedykolwiek indziej.

Jednym z takich zdrowych objawów żywo­
tności ekonomicznej w Ualicyi jest fakt organi- 
zacyi nowej wielkiej budowlanej spółki akcyjnej, 
w którą przemienić się ma zr.ana zaszczytnie 
w całym kraju firma lwowska: J. Sosnowski 
i A Zachariewicz. Do akcyi tej przystąpiły prze- 
dewszystkiem nasze bardzo poważne i. stytucye 
finansowe, pod egidą pierwszej z nich i najpo­
ważniejszej w kraju, t. j. Banku Krajowego, a 
mianowicie Bank Zaliczkowy, Galicyjski Bank 
Ludowy i dyrektorowie Gal. Ziemskiego Banku 
Kredytowego, dr. Adam i dr. Lirtay. Już to jest 
bardzo dobrą gwarancyą, iż chodzi o interes so­
lidny i pewny. Tą samą gwarancyę daje firma,
0 którą chodzi, mianowicie firma Sosnowski
1 Zachariewicz, dziś bezsprzecznie najw ększa 
i najlepiej renomuwana firma budowlana w kraju. 
Wobec tego też, że jest ona tak powszechnie, 
tak ogólnie znana, zbytecznem byłoby tu wyli­
czać dokonane przez nią w ostatnich latach bu­
dowle.

Wystarczy wspomnieć o olbrzymich robo­
tach około kanalizacyi Wisły pod Krakowem 
(wspólnie z firmą Z. Rodal.owsk') za cenę około 
12 milionów koron, wystarczy zaznaczyć, że 
wedle sprawdzonych ksiąg firmy, dochód od in­
westowanego w przedsiębiorstwie kapitału wyno­
sił około 15 procent.

Obecnie ma kapitał spółki wynosić 2 mi­
liony koron, z czego 700.000 koron daje firma 
Sosnowski i Zachariewicz w postaci cał:go swego 
przedsiębiorstwa wraz z zakładami i gruntami, 
resztę zaś ma się uzyskać z rozsprzedaży £500 
sztuk akcyi pierwszeństwa po 200 koron.

Jasna rzecz, że przeds5ęLiorstwo to, rozsze­
rzone i oparte na wielkim kapitale, na wielkiej 
gotówce, będzie mogło podjąć się nowych wiel­
kich zadań, nowych robót i w ten sposob zape­
wnić włożonym kapitałom jeszcze większy niż 
dotychczas dochód, a nadto spełnić piękną misyę 
społeczną, a mianowicie dać tysiącom rąk ludności 
do której dziś nędza i głód szczerzą zęby, dobry 
i uczciwy zarobek.

Akcye nowej spółki można zakupywać w 
wymienionych instytucyach i ich filiach, tam też

można zasięgnąć bliższych informacyi o orga* 
nizacyi spółki.

K R O N IK A .
Repertuar Teatrn  m ie jsk iego  w e Lw ow ie

Sobota po poiudniu : . Dzwon zatopiony11.
Sobota wieczór: „Kuglarz11 i „Wesele w Ojcowie-', 

balet w 1 akcie układu Stanisława Faliszewskiego i Euge­
niusza Koszutskiego.

Niedziela po południu: „W  gołębniku11.
Niedziela wieczór: „Jarmark na żony11.

B a jka-K ln o , pi- Maryacki. Sensacya: Tajny układ 
dwu państw, katastrofa i humoreski. 5935

Z  T o w . m iło ó n ik o w  og rod n ic tw a . Wykład dyr. 
dra K. Miczyriskizgo „O odmianach ziemniaków 1 odbędzie 
się w Tow. mil. ogr., w  poniedziałek o godz. 7, v; Insty­
tucie technologicznym, ul. Bourlarda 5 W jednej ze sal 
przyległych od godz. -t-tej po południu pokaż 15Q odmian 
kartoili.

Pow szechn e w yk łady un iw ersyteck ie. W  nie­
dzielę dnia 17. b. in. doc. akad. roln. dr. W. Kubik: An­
gielskie ogrody i parki (z obraz. śv, efl.). Zakład fizyczny 
uniw., ul. Długosza 8. Początek o godzinie 5.

W iec  w  upraw ie M ac ierzy  śląsk iej odbędzie stę 
ju to , o godz. 11. przed poi., w ratuszu.

Zabaw y d la  dzieci. W  niedzielę dnia 17. b. tu, 
odbędą się w Stowarzyszen.u kolejarzy, ul. Gródecka I. 99 
(ró g  Kubasiewicza) i w Stow. „Praca11, ul. Szopena 1. 7, 
zabawy dla dzieci (od  lat 3— 10).

Dziś w „Casinie da P a r is “  premiera nowego pro­
gramu. Dwie nowe koniedye.

1363— 1913, Sekcya historyczno-literacka 
Komitetu dla obchodu pięćdziesiątej rocznicy po­
wstania r. 1863, rozstrzygnęła konkurs na ksią­
żę zkę popularną, obejmującą historyę powstania 
styczniowego. Na'posiedzeniu z 13 b. rr... w kró- 
rem uczestniczyli pp. prof. dr. L. Finkel, .prof. 
dr. B. Dembiński, prof. dr. O. Balzer, dr. W. Le­
wicki, dr. B. Pawłowski i T. Merunowicz —  
przeprowadzono nad nadesłanemi pracami w li­
czbie sześciu wyczerpującą rozprawę i przyznano 
nagrodę konkursową 1000 koron autorowi pracy 
p. t. „Walka o wolność". Książeczka ta napisana 
jest na podstawie gruntownej znajomości historyi 
powstania, ujęta samodzielnie i skreślone, barwnie. 
Auto'em jej jest pap . Franciszek Rawitó-Gawroń- 
ski. S kfcya historyczno literacka postanowiła ró­
wnocześnie zalecić Radzie wykonawczej „Ma­
cierzy polskiej" do druku pracę pod godtem 
„Krwi przelanej nie zmamię", której autorką jest 
pani Mosoczowa z Podgórza.

P. Klara Pfauowa, Lwowianka, znana i u 
nas korzystnie z kilkakrotnych występów śpie­
wackich, wzięła niedawno udział w koncercie u- 
rządzonym w Czerniowcach przaz Stanisławów* 
skie towarzystwo śpiewackie „Chopin". Dzienni­
ki czerniowieckie omawiają występ p. Pfauowej 
nader pochlebnie, podnosząc jej piękny głos i 
muzykalność, tudzież artystyczną fnterpretacyę 
wykonanych przez nią pieśni.

C-n-n) Onegdajsze przedstawienie „Balu 
maskowe (jo“ dało p. K o r o l e w i c z o w e j  no­
wą sposobność do rozwinięcia wszystkich zalet 
gry i śpiewu, które posiada w tak wysokim sto­
pniu. Trzebaby się chyba powtarzać nieustannie, 
chcąc przy każdej roli znakomitej tej artystki pod­
nosić na nowo cały czar i potęgę głosu, wspa­
niałe środki sceniczne, skończoną sztukę śpiew a­
nia i wyrazistą, a zawsze w szlachetnych liniach 
poruszającą się grę. —  Obok p. Korolewiczowej 
zainteresował jeszcze debiut p. J u s t y ń s k i e j  
w partyl Ulryki. Jak na pierwszy występ, poszło

MaeiaiMitHasiwataw

Z w i ą z e k  r o i & i b & w  d t e  

zMi
w e  L w o w ie , ul. A K adem icK a  12, II. p.

pośredniczy w  sprzedaży Kom iso­
w ej zhóż, roślin  strączkowych* na­
sion  i kartoili.
Adres telegraf. „ZBYT“ Lwów. 2099 Telefon Nr. 1293.
9

Ś-.A iZ~ J  - "I -, ' '  J - ,k J i  Śł'VM'. '.•*V - >' V '>v . -.7* , * V ■!?■; ■- i f,, •* 'ń? • ** 0.AcĄii ł/ P b .V

ostatnie nowości na sezon A B lftR B li I I l f iV l0 P 9  t, JOW, uL jjETuCKl i#
s łinmn I m f l B l o I l l f i l  W ?  ”  V *  I d  do f i l i i  w  S tan is ław o w ie  również.

JSSSEflSfflS' 8 090 90 IiriUj 1 PpAMtI Firlkn k naimnHnlniaTffrthPróbki tylko z naj m odniejszy ca m ateryałów  
odwr̂ tnk'. i

.-A1

Auto-Palais W yłączn e zastępstw o  Austryackiei W arszta ty , napraw y sam ochodów  
Fabryk i au tom ob ilów , in o toeyk lów  ga ra ż  z  30 boksam i. S k łtd  benzyny 

i row erów  „P u ch ‘ ‘  w  Graca. i o liw y. S tock  pneum atyków. Wjrńa-
odół

W . RłPPER
KRAKÓW •• PL SZCZEMJLUU L 2.

• •  T E L E F O N  (H ol). 27st2755

jem  sam ochodów .

OL Smoltt 1.31. M  1311.



Nr. 994 „Gazeta Wieczorna* dnia i 6. listopada 1912. Str, 5

wszystko istotnie niezwykle dobrze. Mezzosopran 
debiutentki brzmi przyjemnie, chociaż nieco plyt- 
ko, widoczną jest przytem rzetelna muzykalność. 
—  Poza tern składało się przedstawienie ze sa­
mych zer, zwłaszcza, że p. Okoński zasłabł i z 
trudem tylko, opuszczając większe ustępy, zdołał 
partyę Renata doprowadzić ao końca. To też ze­
społy brzmiały na ogół fatalnie; wybijał się z nich 
jedynie wspaniały organ p. Korolewiczowej, wszy­
stko inne: ter.or, baryton, basy, było po prostu 
bez dźwięku. Nieszczęśliwy przekład tekstu nie 
przyczyniał się oczywiście także do lepszego 
wrażenia.

Dzień Macierzy cieszyńskiej. Otrzymuje­
my następujący komunikat:

Po wielowiekowym śnie zbudził się lud 
śląski nietylko do narodowego życia, ale i do 
czynu ofiarnego. Ludność polska na Śląsku —  to 
prawie wyłącznie robotnik bezdomny, chęłupniK 
i małorolny chłop. A jednak ten lud śląski zło­
żył w bieżącym roku na Macierz przeszło 100.000 
koron. Z r o k u  na  r o k ,  mimo coraz cięższe 
warunki bytu, z w i ę k s z a  s i ę  o f i a r n o ś ć  
Ś l ą s k a  na  M a c i e r z  s z k o l n ą  o 25%. 
Grosz ten zaś jest prawdziwie groszem wdowim!

Ofiarność Śląska jednak podtrzymać nale­
życie Macierzy cieszyńskiej nie jest w stanie. 
Skoro Macierz spełnia wobec Polski zadanie 
twierdzy kresowej, cała Polska do utrzymania tej 
twierdzy przyczynić się musi.

Postępy germanizacyi i czechizacyi, działal­
ność śchulveremów, Nordmarków, Matic czeskich, 
z m u s i ł y  Macierz, podobnie, jak T. S. L., do 
wznoszenia szańców na najbardziej zagrożonych 
punktach, do otwierania zakładów szkolnych, któ­
rych byt w chwili obecnej jest zagrożony.

Ale na upadek macierzy śląskiej Polska nie 
pyzwoli! N ie baczmy, że Śląsk od Lwowa da­
leko, że jest na straży kresów zachodnich, a 
Lwów na wschodnich. Ojczyzna nie zna podzia­
łów : północy i południa, wschodu i zachodu. 
Ojczyzna jest jedna!

Wystawa prac Wł. Jarockiego cieszy się 
powodzeniem i frekwencyą. Nie dziwne, gdy się

zważy, że od szeregu lat wystawia u nas Jaro­
cki po raz pierwszy. Przychodzi do nas ze swe- 
mi pracami po tryumfach za granicą. Tembar- 
dziej więc ta wystawa dla nas interesująca, gdyż 
niewątpliwie następnym razem przyjdzie do nas 
Jarocki zmieniony, z nowymi zapewne tematami 
i nową fakturą. Wystawione obecnie prace są 
tedy niewątpliwie zamknięciem pewnego okresu 
w twórczości artysty i stąct ttm  bardziej intere­
sujące. Ze ogół istotnie w ten sposób do mch 
odnosi, świadczy frekwencyą i liczne zakupy.

Z teatru miejskiego komunikują nam: 
Reperjuar teatru miejskiego na przyszły tydzień 
zapowiada na poniedziałek 18 bm. wznowienie 
wesołej krotochwili Stefana Reya .P recz z ko­
chankami*, oraz po raz drugi efektowny balet 
.W esele w Ojcowie*.

Krotochwila .P recz z kochankami* w ze­
szłym sezonie z powodu wyjazdu pani Trapszo 
w pełni powodzenia zeszła z afisza, na który o- 
becnie znów powiaca i ukaże sie w tej samej 
obsadzie, w jakiej grana była poprzednio, z pa­
nią Ireną Trapszo i p. Janem Nowackim w głó­
wnych rolach.

We środę odbędzie się uroczysle przedsta­
wienie ku czci J. I. Kraszewskiego, nu którem 
odegrana zostanie wesoła i peina staropolskiego 
animuszu komedya kontuszowa „Miód kaszte­
lański*. —  Rolę Jaoka Sołoduchy, w której 
święcił ongi tryumfy Jan Kiólikowski, odtworzy 
p. Chmieliński. W innych rolach wystąpią pp.: 
3arwińska, Jankowska, Rotterowa, Feldman, Ra- 
siński i Berski. —  Przedstawienie poprzedzi od­
czyt Władysława Mickiewicza, syna Adama, któ­
ry w tym celu umyślnie przybywa do Lwowa na 
zaproszenie komitetu obchodowego. Abonament 
nr. 11.

Odczyty i wieczory dyskusyjne Związku 
równouprawnieiiia kobiet. Onegdaj rozpoczął 
Związek równouprawn. kobiet we Lwowie podobnie 
jak w latach ubiegłych, seryę wykładów i pogadanek 
dyskusyjnych i z radością stwierdzamy, że pierwszy 
z nich p. J. Tomickiej p. t. „Jedno lato w Skan­
dynawii*, ściągnął tek liczny zastęp publiczności,

iż sala Towarzystwa politechnicznego było wy­
pełniona po brzegi.

Następny odczyt wygłosi jeden z najlep­
szych prelegentów lwowskich dr. Maryan Kukieł 
na temat obchodzący Wszystkich bardzo żywo, 
p. M. jnerzabkowa zasłużona działaczka spo­
łeczna, założycielka naszych trzech oddziałów 
prowincyor.alnych, mówić będzie o zagadnieniach 
kwestyi kob-ecej. Poza tern urządzimy we wszy­
stkich dzielnicach miasta popularne odczyty, 
o zadaniach kobieiy w gminie.

Do naozych oddziałów na prowincyi poje­
chała z wykładam1 p. Julia Benoni-Dobrcwolskn, 
sprawozdanie o terr. umieścimy w najbliższym 
Przeglądzie kobiecym.

Wreszcie odbywać się będą w naszym lo­
kalu wieczory dyskusyjne z różnych dziedzin i 
tak: p. dr. Franciszka Schifmanówna r.a temat 
szkól nowego typu, które studyowaka dłuższy 
czas za granicą, p. Gorzycka o szkole matek, 
p. Bersonowa o znaczeniu ruchu kobiecego dla 
kultury osobistej.

Ponieważ pierwszy nasz tegoroczny odczyt 
doznał takiego poparcia, mamy nadzieję, że i 
dalsze wzbudzą z ainteresowunie i będą równie 
liczni© odwiedzane.

Usuwa wszelką nerwwwo&ć i wytwarza zdrową krew 
Przywraca świeżość i sprawia spoKojfty, poHrłeniający sen.

Posiada smak bardzo przyjemny.
* 9  Nabyć można w  itc.żdej aptece cat^ butelllą -za 4 Kor.
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Surowy, materyalistyczny duch naszych cza­
sów nie oszczędza nawet sztuki. Nie wyda się 
też zapewne dziwną nikomu wiadomość, że dwaj 
bohaterowie znanego powszechnie dyalogu Oskara 
W ilde’a p. t. „Zanik kłamstwa'1 pp. Cyryl i Vi- 
vian, straciwszy wskutek nieszczęśliwych operacyi 
finansowych na giełdzie majątek, jąć się musieli, 
celem odzyskania go, interesów naftowych.

Przypadek zagnał ich do Lwowa —  jak wia­
domo, znaczne kapitały angielskie zaangażowane 
są w naszym przemyśle naftowym. Zmęczeni sze­
regiem nużących konferencyi, a wierni przytem 
artystycznym upodobaniom, udali się dwaj młodzi 
esteci do gmachu Muzeum Przemysłowego, by 
podziwiać obecną sensacyę artystyczną Lwowa —  
.Pochód na Wawel*. Chcąc odpocząć po do­
znanych wrażeniach, schronili się. następnie do 
gościnnych lokalności kawiarni .Sans Souci“ r— 
gdzie udało się nam podsłuchać urywki ich roz­
mowy na temat arcydzieła Szymanowskiego.

(Vivian, zagłębiony w  czytaniu dziennika, widocznie 
liezadowolony z  treści artykułu, marszczy od czasu do 
:zasu niechętnie brwi i otrząsa poirytowanym ruchem po- 
łiół z pap-erosa. Cyryl, pogrążony w kontemplacyi, obser­
wuje subtelne wstęgi dyrru tytoniowego, wreszcie znu- 
izony milczeniem, decyduje się przerwać lekturę przyja- 
ueiowj).

CYRYL : Jesteś —  zdaje się —  poiryto­
wany ?

V IV IA N : Istotnie —  czytam bowiem ar-
ykuł o „Pochodzie na Wawel*.

C Y R Y L : I znalazłeś zapewne poglądy
sprzeczne ze swoimi?

V TV łA N : Przeciwnie —  znalazłem moje
własne poglądy, ale jakie spaczone*.

C Y R Y L : Dowód to, jak łatwo nawet
najfałszywsze teorye ulegają spaczeniu.

VT/1AN: Złośliwość nie na miejscu. Ale
mniejsza z tem. Wyobraź sobie jednak, że autor 
zarzuca Szymanowskiemu psychozę na tle arty­
styczno - patryotycznem, oraz brak dyscypliny 
wewnętrznej. Sztukę jego nazywa sztuką wie* 
cznych dzieci dlatego, że artystę zachwycają 
skrzydła husarskie, rozwiane szaty, korony... Po­
wiedz mi, czy znasz coś piękniejszego niż fałdy 
subtelne szaty rozwianej na wietrze ?

. C Y R Y L : Znam wiele rzeczy piękniej­
szych, ale przyznać trzeba, że ten motyw jest 
istotnie bardzo artystycznie wartościowy. Pow ie­
działbym jednak, że zarzut wieczystego dzie­
ciństwa jest raczej wielkim komplementem dla 
artybty. Wszak wielki artysta, musi być zawsze 
zarazem wielki-m dzieckiem.

V IV1AN: Za chwilę jednak żąda ów
krytyk od artysty, by —  jeśli jest człowiekiem 
silnym i zdrowym —  zajmował się rzeczami, 
które leżą poza nim, rzeczami pięknemi. Cóż 
powiesz o konsekwencyi autora ?

C Y R Y L : Mój drogi, o ileż jest lepsza
konsekweneya od niekonsekwencyi ? Wszak przy­
znasz, że na konsekwencyi zależy jedynie chyba 
filistrom, i doktrynerom, nudnym figurom, zasady 
swe doprowadzającym do ostateczności, choćby 
sami przez nie dochodzili do absurdu. My arty­
ś c i —  jak Emerson,—  na drzwiach naszych 
powinniśmy wypisać słowo : .Kaprys" !

V IV IAN : Posłuchaj jednak dalej. Krytyk
żąda od twórcy „Pochodu*, by nie zajmował 
się przeszłością!

CYRYL: Zdumiewasz mnie! Zaczynam
nabierać dla autora artykułu szacunku. Czemże 
motywuje to niezwykłe żądanie?

VIV IAN : Nie prsytacza żadnych dowo­
dów na słuszność swego postulatu. Grozi tylko 
artystom, grzebiącym w przeszłości, że nazwie 
ich ludźmi słabymi i ponurymi.

CYRYL: Vivianie! Ow krytyk musi mieć 
słuszność. Ten brak dowodów przekonał mnie. 
Prawda nie potrzebuje dowodu —  powiada N ie­
tzsche —  a sąd, który potrzebuje dowodu, niby 
starzec osłabiony, wiekiem, podpory— sam wido­
cznie niema dość siły przekonywującej.

V IV IAN : Ja również gardzę dowodami. 
Wszak jeśli ktoś nie ufa memu twierdzeniu, czyż 
da się przekonać dowodowi, składającemu się 
również z moich twierdzeń? Nadto —  jak wiesz 
studyowełem prawa i wiem stąd, że wszystko da 
się udowodnić. Wszakżeż adwskaci umieją na 
sędziach wymuszać wyrcrki uwalniające dla swych 
klientów, chociażby klienci owi —  jak tc się 
często zdarza —  byli absolutnie i bezwzględnie 
niewinni. Nie oto nam jednak chodziło —  dy- 
skusya nasza za wzorem najlepszych mówców
—  co chwila zbacza na manowce Szło o to, że 
krytyk ów wzbrania „Pochodowi" wstępu na Wa­
wel w imię tego, że twórca zbyt silnie związał 
go z przeszłością Polski.

CYRYL: Czy żąda może wprowadzenia 
na Wawel futurystów?

VIV1AN: Nie, tak daleko się nie posu­
wa. Uważa jednak, że Szymanowski jest niemo­
ralny, mówi bowiem swym „Pochodem* Polakom, 
że powinni być melancholiino-majestatyczni. Au­
tor artykułu jest natomiast zdania, że „Pochód* 
powinien uczyć Polaków żywotności, ochóczości 
i przedsiębiorczości.

CYRYL: Mój Boże, krytyk ma słuszność
—  jak zawsze zresztą krytycy. Ale ten birdny 
rzeźbiarz... Jakżeż tu wyrazić w „Pochodzie* 
rozwój skautów, automobilizrr. i Ligę pomocy

j przemysłowej? J- (Dok. nasLJ
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Pożar przygasa!
K o lt o w & m a  jp o K o J o w e . — K r w a w e  w a l i l i  p o d  A d r y a ń o p o l e m .  

Z a ta r g  a u s trć )*@ e rb śk i.
AMY.4M0P0L A DURAZZ9.

(4 t ) Adryanopol, ściśnięty za gardło, ledwo 
dyszy, ale się jaszcze trzyma. 1 to jest niewątpli­
wie głównym powodem, że sytuacya jest niewy­
jaśniona. Bo gdyby Adryanopol wpadł w ręce 
Bułgarów, wtedy byłoby oczywiste, ze Turcyą le­
ży na ziemi, że dalsza walka jest bezcelowa i 
rokowania pokojowe, w których już padły pierw­
sze, przedwstępne słowa, poszłyby szybkiem tem­
pem. A korzyść z tego byłaby potrójna. Przeda- 
wszystkiem ustałby okropny rozlew krwi, wobec 
którego uczucie ludzkości się wzdryga, powfore 
skończyłaby się wielka niepewność międzynaro­
dowa, w atmosferze której, jak grzyby po de­
szczu, mnożą się apetyty, podejrzenia, ambicye 
i kombinacye, które nagromadzone z czasem, 
mogą utworzyć niebezpieczny materyał, po trze­
cie, Bułgarya, która okazuje wielką przychy'ność 
dla interesów austro-węgierskich, miałaby wolne 
ręce, nie potrzebowałaby się oglądać na pomoc 
wojsk serbskich i w łonie Związku bałkańskiego 
wywarłaby decydujący wpływ na załatwienie spo­
ru serbsko-austryóckiego.

Sprawa tego sporu stoi tak, że właściwie 
nlgma różnic pomiędzy wersyą tustryacką, a 
wersyą serbską i ma się wrażenie, że wszelkie 
upieranie się i odgrażanie po stronie Serbii ma 
za cel nie co innego, tylko ratowanie „honoru 
domu“ , uzyskanie pozorów wobec własnego spo­
łeczeństwa, że się postawiło na swojem i że się 
Austryę zmusiło do ustąpienia, a nie odwrotnie, 
li. dlatego nie można uważać za zbyt szkodliwe 
igłosów prasy wiedeńskiej, która może zDyt na 
seryo bierze buńczuczność Serbii, bo w ten spo­
sób umożliwia jej odgrywanie przed swoimi roli 
zwycięzcy, podczas gdy jest niewątpliwe, że po­
niesie dyplomatyczną klęskę, i że się już na nią 
w głębi ducha zgodz ła.

Ale dobrzeby było, aby jaknajrychlej zgo­
dziła się i oficyalnie 1 w ten sposób skończyła 
z wszelkiem naprężeniem. A do t^go przyczyniło­
by się bardzo —  jak powiedzieliśmy —  zawer- 
c!e pokoju z Turcyą, co znów w niemałej mie­
rze zależy od losu Adryanopola.

Co się tyczy zaznaczonych w dzisiejszych 
telegramach dezyderatów rozmaitych mocarstw 
zinternacyonalizowania Salonik i Adryanopola, 
względnie nawet pozostawienia tego ostatniego 
do pewnego stopnia w ręku Turcyi, to są tylko 
,,pia desideria", o ile państwa bałkańskie same 
tego nie będą chciały. A jeśli nie zechcą, to 
nikt ich do tego nie bedzie w stanie zmusić. W 
każdym razie jest to sprawa pomiędzy Związkiem 
bałkańskim, a mocarstwami, mogąca się stać 
aktualną dopiero po zawarciu pokoju z Turcyą, 
który jest nie tak daleki.

W iedeń. (Teł. wł.) O  ogólnem położeniu 
mlędzynarodowem donosi „N. W. Tagblatt" na 
podstawie opinii I ół dyplomatycznych w Buda­

peszcie co następuje : Sytuacya m iądzynaro- 
dow a w  Istocie rzeczy  nie u legła  z.rsianie. 
D latego te ż  w ystrzegać s ię  należy zbytn iego  
optym izm u. Sytuacya pozostaje nadal niewy­
jaśniona z trzech w zględów : 1) z powodu nie-
wyklarowanej jeszcze ostatecznie sytuacyi co do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych, 2) ze względu 
na brak porozumienia co do rekompensat dla 
Rumunii i 3) z powodu stosunków naprężonych 
między Austro-Węgrami a Serbią.

Bądź co bądź Austro-Węgry sprecyzowały 
już w tej ostatniej kwestyi swoje stanowisko. 
Niektóre głosy, podnqszące się obecnie w Ser­
bii wskazywałyby na to, że nastąpiła tam w na­
stroju wobec Austryl zmiana na lepst-e, ale nic 
pewnego w tej sprawie dotychczas nie wiadomo. 
O czekują tu cgólr»ia jutro a lbo pojutrze o d ­
pow iedzi rządu serbsk iego, ale nie r.aieży są­
dź ć, iż nastąpdoby natychmiast wyklarowanie 
sytuacyi —  trzeba będzie jeszcze długo czekać 
zanim ostatecznie nastąpi. —  Prowokacyjnych 
oświadczeń, które nadeszły z Cetynii, nie należy 
brać zbyt tragicznie.

lńłisdeń. (Tel. w ł.) Z poinformowanych 
sfer dyplomatycznych donoszą, że sytuacya 
o! ecn ie  jes t c ią g le  je s zc ze  siiezm ierione. 
la a e cy d u je  o  je j osta tecznem  ukształtowaniu 
sią oficyairc® ośw iadczen ie  z e  strony Serbii 
i Rosyl. Sfera interesów Ausiro-Wę.gier znana 
jest wszystkim interesowanym, m onarchia z s & 
od swoich żądań n ie odstąpi,

Budapeszt. (Te l. w ł.) Del. prof. Massaryk, 
który w ostatnich dniach bawił w Belgradzie 
wrócił już do Budapesztu i oświadczył, iż wedle 
jego przekón nia, Serb ia  zdecydow an ą  jes t 
za jąć Durazzo stanow czo.

Belgrad. (Te l. wł.) O ficyaln ie donoszą  
tu, ż e  Serb ia  stanow czo  zam ierza  zaanek to­
wać w yb zeża  m orza Adryatyck iego i d ąć  im 
nazwą „P o b r z e ie “ .

W iedeń. (Te l. wł.) „N. Fr. Prerse" zamiesz­
cza artykuł wstępny, ,w którym żąda, by Rosy a 
prowadziła politykę jaśniejszą, niż dotychczas. 
Jasność ta jest tern więcej potrzebna im 
bardziej pewnem się staje, że um iarkowane 
żądan ia  Au stro-W ągier nie zostały przez 
So-b ią  u w zglądrione. Z depesz, które nadeszły 
z B-lgradu okazuje się, że Serbia zamierza zaa­
nektować wybrzeże Adryatyku i przyłączyć je 
do innych swoich terytoriów, „N . Pr. Presse" 
zaznacza, że Serb ia  ch ce  postaw ić Austro- 
W ągry w ob ec  faktu dokonanego. Byłby to 
jednak błąd bardzo wielki, pon iew aż zmu­
siłby Austryą traktu jącą dotychczas dyp lo­
m atyczn ie spraw ą rozstrzygnąć ją  zapom ocą  
siły.

Austro-węgierski ambasador w Belgradzie 
zawiadomił Passicza, że monarchia nie życzy 
sobie by S.rbia anektowała bodaj skrawek tery-

torym albańskiego. „N . Fr. Presse" zaznacza 
dalej, że wybrzeże musi pozostać przez Serbię 
nietknięte. Do tej chwili jednak jeszcze odpo­
wiedź Serbii nie nadeszł >, sp .aw a  ta jednak 
musi być ro zw iizan a  je s zc ze  przed  wmnr- 
szam  w ojsk serbskich dc Durazzo.

Sofia. (Teł. wł.). B łga rva  je s i skłonna 
do popierania żądań f.e  bis w  spraw ie porto 
adryatyck iego, natomiast we wszystkich innych 
sprawach chce wpływać na Serbię w kierunku 
ustępstw. W szczególności kwestya autonomii A l­
banii nie znajduje przeciwni tów w Bułgaryi. —  
Spodziewają się też, że kwestya portu adriaty­
ckiego będzie w ten sposób pokojowo załatwio­
na, że Serbia otrzyma p o -t nad Adsyatykiem 
z wązkim skrawkiem zietni, natomiast Austro- 
Węgry otrzymają gwarancyę ze strony Serbii co 
do polityki pokojowej i co do tego, że port ten 
będzie po rtem wyłącznie handlowym.

Ferlin  (Te l. wł.) W miarodajnych kołach 
tutejszych oświadczają, że mocarstwa trójprzy- 
irtierza nie zgod zą  sią na ko iiferen cyą  w 
spraw ie bałkańskiej, którą proponowano ze 
strony trójporozumien a. Konferencya taka nie 
doprowadziłaby bowi m do porozumienia i była­
by co najmniej zbyteczna. W jrew więc opinii 
trójporozumienia, taka konferencya nie odbę­
dzie się.

W iedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomaty­
cznych mówią, że Rosya i Anglia zmierzają do 
takiego rozwikłania wojny bałkańskiej, żeby mia­
sta Adryanopol i Konstantynopol pozosta’y przy 
T urcyi. Sądzą, że pod warunkiem zniesienia ob­
warowań Adryanopola propozycya ta jest dla 
Bułgaryi możliwą do przyjęcia. Oba te mocar­
stwa oraz Francya, życzą sobie, by Saloniki u- 
międzynarodowiono. Serbia, Czarnogóra i Bułga­
rya zgodzą się zapewne na to, jedna tylko Cire- 
cya może się temu sprzeciwić i zażądać portu 
tego dla siebie.

Marsz ma Konstantynopol.
Paryż (Te l. wł.) Bułgarski minister finan­

sów Todorow oświadczył przedstawicielowi pew­
nego dziennika, ż e  Bułgarzy nie m ają zam ia­
ru usadow ienia sią na s ta łe  w  Konstantyno­
polu w  raz ie  w kroczen ia  w ojsk do m ir sta. 
Bułgarya b w iem  n ie bodzie anek tow ała  tych 
części obszarów  zdobytych, gdz*e przew aża  
ludność turecka, a ograniczy się do anek owa- 
nia tylko tych części, w których więksześś sta­
nowią Bułgarzy.

Konstantynopol (TB K .) Z San Sfefano 
pod Konstantynopolem donoszą o licznych wy­
padkach cholery. Chorzy padają na ulicach.

iglRi StslKiy iiWOMH
Pi A li  A 2  Y n  (Dom własny). Rok zat. 1854. Lwów, plac Bernardyński 17. Nr. Telef. 566.

poleca : kom p ieh ie  u rządzen ia  m iesT.ar.. biur, hoteli 
itp. w  na jm odn ie jszych  stylach, w yrobu  w łasn ego , w e ­
d łu g  m odeli w iedeńskich , paryskich i londyńskich, 
o  p ierw szo rzędn em  w ykonan iu  f po przystępnych c e ­
nach. M eb le  g ięte, m eb le  że lazn e  i m osiężne. D ogo ­
dne u l- i w  spłatach. 3197

1. Damskie buent, sznurowane, ro^yjsKun lalsierćn^omuaU-ne, ciepiy, elegancki Liu c ik  zimowy r\ o' —
2. Męskie sukienne na gumach, obkładane skórą boksową, podwójną podeszwą gatunek z g—arnncyą K 9'50.
3. Te 9ame pate ze skóry boksowej do sznurowania ta ,tik  amer. K 9*50. Kalosze la damskie K 3 20. 
męskie K *'50. Buty z cholewami męskie i dziecinne. Najlepsze! jakości Jam”,kie, męskie i dziecinne 
obuwia marki „Congo*. — Pierwszy Lw ów , Karol,’  Lu dw ika  3l

J a k o  r e k l a m ę
i na sezon zimo-

gsbsiwla:
dla P. T. Publiczności 
wy polecamy nastę- 
— pojące gatunki austryacki fabryczny skład obuwia I p iętro . —  T e le fo n  1799.

^aniowismia z prow,ncyi 
załatwia się odwr. pocztą, 3  
a w razie n iedogodności^ 
zamienia lub zwraca się 
pieniądze. Róg ul. Stani- 
slawa i róg Kar. Lu iwika.

n ie p ozos ta je  Jej T K T " v i v * ą ' i ł T T T  śc f s z la frok i, fartuszk i, halki,
nic in n ego , ja k  ™  J  ł*  ™  j  bluzki, pończochy, rękawi­
czki, żaboty, kołnierzyki, dziecinną -arderobę, p ie rw szorzędn ą  b ie liznę, zstunić 

specyalnej T h *u
firmy . 

$  niskie,
f sKa 1I&, która liczy ceny niebywale 

a pow o łu jącym  się na to  o g ło s zen ie  udziela jeszcze stosownego rabacu.

Z Paryża, 
z Lyonu,

z  Londynu ostatnie noweści na suknie, ko- 
9tyumy i bluzki damskie —  już nadeszły

Bacznô  tylna pl. Kiwr. xi
Specyalnośći czarne w e łn y  i je ­
d w ab ie  x  fab ryk  francuskich. 
O i , v  fa b ry c z n e .------------ 3944
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Konstantynopol (TB K .) Niemiecki okręt 
wojenny „Góben* wczoraj wieczorem *u przybył.

OBLĘŻENIE ABRYANOPOLA.
Londyn. (Te l. wł.) „Daily Telegraph* po­

daje dziś szereg depesz o walkach pod Adryano- 
polem. Między innemi donosi, że Turcy uczynni 
wycieczkę w kierunku północno-wschodnim; wy­
cieczka zmieniła się wkrótce w  formalną b'twą. 
Turcy szli naprzód z ogromną odwagą a ich ar- 
tylerya ostrzeliwała energicznie pozycye Bułga­
rów. Bułgarzy z początku nie przywiązywali do 
tego ataku większej wagi, kiedy jednak spostrze­
gli, że wywiązuje się wprost bitwa, skoncentro­
wali naprędce wielką ilość wojska i odparli 
dtak "k urków. Turcy zamierzali usadowić się 
w miejscu, gdzie rzeka Marica łączy się z Ardą, 
ale im się to nie udało. W sobotę w nocy Buł­
garzy w tak straszliwy sposób zaczęli bombardo­
wać Adryanopol, iż, jak twierdzi korespondent, 
przypominały się ataki japońskie na Port Artura. 
W niedzielę Turcy cofnęli się ze znacznemi 
stratami z pod prądu kul, wyrzucanych 
przez działa bułgarskie. Stracili wszystkie 
ąozycye na nizinie nad rzekami i cały szereg  
lortów po stronie zacholniej.

apetyty na zapis.
Warszawa. (Tel. wł.) Rząd zakwestyono- 

war zapis naczelnika kancel ryi „Towarzy­
stwa kredytowego1* Maliszewskiego, kióry jak 
wiadomo zapisał na rzecz krakowskiej A)caden,ii 
Umiejętności 2 miliony koron.

Car w  Warszawie.
Wa rszawn. (Tel. w ł.) Dziś wieczorem car 

wyjedzie ze Spały. Car, z powodu podejrzanych 
ruchów wśród robotników, ominie Warszawę. —  
W Warszawie krążyły wczoraj silne patrole woj- 
jkowe i policyjne, ponieważ zachodziła obawa 
rozruchów z powodu zasądzenia w Stbastopolu 
17 ludzi na śm:erć. Robotnicy w celu zamanife­
stowania protestu, strajkują.

Zdenerwowana Warszawa
Warszawa. (Te l. wł.) Z powodu rozsiewa­

nych pogłosek o mobilizacyi cała Warszawa żyje 
w ogromnem zdenerwowaniu. Wszyscy zakupują 
na dłuższy przeciąg czasu środki żywności, z 
czego korzystają kupcy i w niemożliwy sposób 
podnoszą ceny towarów.

Olhrzymi strajk.
Petersburg. (Tel. wł.) Strajk polityczny w 

Petersburgu, jako demonstracya przeciw wyroko­
wi na więźniów w Sebastopolu rozsz rza się co­
raz bardziej. Strajkuje 50 tysięcy robotników. 
Odbywają się liczne aresztowania i rewizye.

Sprawa wywłaszczenia w delegacyi
Budapeszt. (Te l. wł )  Dzienniki tutejsze 

donoszą, że hr. Skarbek złożył mandat do deie- 
gacyi. Co do tego przytaczają dzienniki następu­
jące szczegóły. Polscy delegaci ódbyli wczoraj 
po południu kilkogodzinne posiedzenie celem za­
jęcia stanowiska co do budżetu ministerstwu 
spraw zagranicznych.

Del. Skarbek zgłosił się jako mówca con­
tra, większość jednak delegacyi uchwaliła, że hr. 
Skarbek nie może mówić jako taki w tej' spra­
wie. Wobec tego del. Skarbek złożył swój man­
dat, a na jego miejsce wybrano p. Germana.

Następnie odbyli polscy delegaci dłuższą 
konferencyę z hr. Berchtoldem, na której był o- 
becny hr. Stiirgkh i przedstawili sprawę wywłasz­
czenia w Prusiech. Hr. Berchtold oświadczył, 
że w s z y s t k o  u c z y n i ,  co mogłoby z ł a g o ­
d z i ć  l o s  P o l a k ó w  w P r u s i e c h .

P® zamknietfn nuznaiw
Marsz na Dura^zo.

Budapeszt. (Te l. wł.). C zęść  tizeciej ar­
mii serbskiej minęła Retiicze, Galicznik, Di- 
bra i Krujewo i maszeruje w szybk em tem­
pie r,ó Durazzo.

Walki a Monastyr.

Belgrad. (Teł. w ł.) Walki koło Monastyru 
(Bitolia) miały się już rozpocząć —  brak jednak 
wiadomości. Monastyr jest silnie oblęgany przez 
Serbów. Oczekują poddania się Monastyru.

Gerhard Hauptmann laureatem.
Stokholm. (Te l. w ł.) Gerhard Naupt- 

mann otrzymał nagrodę Nobla w kwocie 140 
tysięcy koron szwedzkich. Obchodzi on 50-tą 
rocznicę swych urodzin.

(y ) Wśród niezliczonych hołdów, składanych 
obecnie Hauptmar.nowi, jest to najcenniejszy 
chyba podarunek. 3o twóca „Dzwonu zatopione­
go" święci obecnie 50-tą rocznicę urodzin i całe 
Niemcy stanęły w zwartym szeregu, mówią z du­
mą: onoraie l ' altissimo poetal Przez cały ty­
dzień wznawiają w teatrach niemieckich jego 
sztuki, wszystkie dzienniki i czasopism? wydają 
numery jubileuszowe, w których pisarze rozma­
itych narodowości sławią talent Hauptmanna. —  
W przeddzień uroczystego bankietu rozchodzi się 
wieść o przyznanej solenizantowi nagrodzie Nobla. 
Zapał sięga szczytów...

Moznaż istotnie przyznać Hauptmannowi 
ten najszczytniejszy laur, laur dantejskiej maksymy, 
możnaż go nazwać l ’ altissimo?

Favete linguis! —  odpowie na to namiętny 
nawet zwolennik Hauptmanowskiego repertuaru 
i przyjdą mu zaraz na pamięć ostatnie lata twór­
czości dramaturga, w których neurasteniczna nie­
moc twórcza zaczęła się panoszyć w jego lite- 
lackim warsztacie: ,,Florian Geier", ,.Kaiser Karls
Geissel", „E lga", ,,Rat ten".......Srifiilings Flucłft",
to wszystko przysłoniło marmurową wielkość dra­
maturga długim cieniem.

Największa firma teatru niemieckiego za­
chwiała się i pociągnęła za sobą w e le  bankructw 
i wiele upadłości na Parnasie Germanii.

„Bez Hauptmanna bylibyśmy dziś ubożsi 
i pospolitsi* —  mówi dziś ustami jednego z swych 
arystarchćw krytyka jubileuszowa, daje jednak do 
zrozumienia między wierszami, że wielbi tego 
Hauptmanna, który stworzył „Dzwon zatopiony*', 
„Hanusię**, „Tkaczy", który Zapisał w historyi 
dramatu nowoczesnego kilkanaście ważnych kart. 
Był wteay wykładnikiem jego wielkości, tak, jak 
dziś jest wyrazem jego przesilenia...

Giełda poranna.
Wiedeń, dnia 16 (i&top&da 1912. —

godz. 19 m. 30.
M^rki 1 8 — , Renta majowa 84'40, Renta koron, 

węg. 84*10. Akcye austr. za k i kred. 61 o 03, Akcye węg. 
zakł. kred. 805*00, Akcye Anglobanku 320’— , Akcye Union- 
banku 579 00, Akcye Bniikvereinu — — . Atcye Lander- 
banku 4910 , Akcye kolei państwowej 689-00, Lombardy 
1)5 25 Akcye Fabryki broni -■— , Akcye tytoniowe — ■— , 
Akcye Alpiny 994 00, Akcye Kima Muranyi 7J600, Akcye 
Prask Tow. żel. 3393*— , Losy tureckie 2H4-00, Rub'e 
254*50, 4°/o listy zast. Banku hipot. 86*50, 4l/2o/o listy zast. 
Banku hipot. 93*15, galic. poż. kraj. z r. 1393 83 50, 
4°/o listy zast. Buku kraj. 85*10, 56 I. listy Tow. kredyt, 
ziem. 82'90, 41/2°/o Oal. Bank. kredyt, ziem. 97—98. Akcye 
Skoda 760 00.

Usposobienie: silne,

nowo przykwaiący 
prsnuiiisrafiarzp oirzyicala Ssoz- 
W u t n i o  p o c z ą t e k  d r a k u i a c e j  s i o

powle&fl SI ieromsHtego pod ty­
tułem „Wierna te k a *s* e

J S r j^ T 3 > J E 2 & & j , ^ L . J S r & S .
Artykuły i notatki w tym dział”, zamieszczone nie pocho­

dzą od Redakcyi.
iwuHSf

WITRAŻE
do ok ien  k ośc io łów , k latek schodowych itp. w y­
konuje artystyczn ie po  um iarkow anych  cenach

Pierwsza iwowsKa fubryHa witraży

LE0HA APPLA saż H ausm ana 8.

0 . 0 .  B e n s d y k l i r i t S a
środek antiseptyczny na konserwowanie jamy ustnej i zę- 
bów, zapobiegający niemiłej woni ust, katarowi krtani ! 
nesa i zapobiegają bólowi tychże. Nieoceniona woda do 
ust, pasta ao zębów, tudzież proszek do zębów O. G. 
Benedyktynów z Saulac w Francyi są do nabytut w apte­

kach, drogueryach i perfumeryach. 2933

Em A K U lB ROEHTGEKOWSKIflB
Dr. M . P E N Z IA 5 A  d ia ce lów  rozpoznaw czych  i lecz­

niczych

Lwów, SykstLiska 9. Tel. 886. .3949

Adwokat Dr. Aleksander Herbst
3952 przeniósł swoją kancelaryę do domu przy 

ul. KoperniKa 1. SI. — Telefon 1749.

d wokal Dr. Bernard A lter
przeniósł swą Faiicelaryę ze Z ło czow a  d o  Lw ow a, 
gdzie ją prowadzi przy ul. Akadetruckiej 1. 10. 3976

Pierwsza krajowa proco- 
wnia wyrobów aportowych l i  G i l  Ca 
znajduje się obecnie przy ul. Stryjsmcj 1. 20, 
Ul. p. — Zawiadamiając o tfem dotychczasowych 
P.T. Odbiorców, polecam na sezon zimowy: 
żakiety, serdaki, szale, svetery, czapki, kamasze, 
rękawiczki i Łp., które na zamow>enie wykonuję 

szybko i po cenach umiarkowanych.
5665 W AND A PIOTROW SKA.

nad Sanatcryum dra Sas 
Żur&kowskięgo ^

T a ta ró w  
Pru tem , i

elektryczne. Komfort, 
spekty odwrotnie.

grudn ia  19' 2. —  Światło 
Tor saneczkowy, ślizgawka. Pro-

8973

Adw°kat Dr. Władysław R it
otworzył kancelaryę we Lwowie, 
nardvński I. 10.
H B

plac Ber*
5963

sam

ZE SPORTU.
Przed sezonem łyżwiarskim. Lwowskie 

Tow. Łyżwiarskie donosi, że wpisy członków na 
sezon zimowy 1912 13 odbywają się codziennie 
w lokalu Tow. od 8 do 9 przedpoł. i od 4 do 7 
popoł. P-zy tej sposobności zwraca się uwagę, że 
w interesie członków leży odnawiać opłaty roczne 
przed 8 gyudnia br., w myś1 bowiem zmienionego 
§ 1 8  statutu opłaty te dla członka wynoszą o 1 
koronę więcej po dniu 8 grudnia każdego roku. 
Na nadchodzący sezon zimowy poczyniono już 
wiele robót przygotowawczych — a z ważniejszych 
wymienimy: poprowadzenie, względnie przedłuże­
nie ścianki betonowej od strony stawu Pełczyń­
skiego, a to dla uzyskania stałego poziomu wody; 
następnie zniwelowanie całego toru ślizgawkowego, 
co osiągnięto jeszcze przy przerabianiu i poprawie 
boisk tennisowycn na wiosnę br. i wiele innych 
drobniejszych rzeczy, mających na celu utrzyma-

Mależy żądać we wszystkich sklepach i tratikach pa­
pieru listowego, tutek i b ibułek cygaretow ych  
8593 w yrobu  jedyn ej w  kraju lab**yKi:

i l  HElilif Stóil i 1  m Lwewie

pod nazwa:

91

5°/o od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla 
f f  Weteranów z r. 1863 do dyspozycj i 4 A f j S Q

pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego M © 0 w " S 8 r  Ł  J *

OtOwn? sH!3d: we Lwowie, Pasaż Mikoiascha.
D o nabycia w szędzie . N a żądan ie  cenniki franco

co b ie r a ła
:020

f e 1i usza uB* 5 a*,®
i POLECA SIĘ ŁASKAW YM  WZGLĘDOM SZA-

przeniesiona została ż ul. 3-ao Hala róa ul. Kościuszki — na
i POLECA SIĘ ł  ASKAWY M WZGLĘDOM SZA ­
NOWNEJ P.T. PUBLICZNOŚCI. TELEFON 109-
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nie lodu w jak najlepszym stanie. Również na 
najbliższem posiedzeniu wydziału wybraną zosta­
nie, jak i w poprzednich lat-ch, konrisya sporto- 
wo«zr.bawowa, tak by już teraz mogła się zająć 
przygotowaniem i ułożeniem programu zawodów 
i zabaw na zbliżający się sezon zimowy.

I S i  X *l JfcŁi.
Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Redakcyi.

S f c s M s  d r .  J e r z y  H o l a d y f i s k l
długoletni I. aśyStent c. k. kliniki ocznej Uniw. lwow. ordy­

nuje Lw ów , R om anow icza  16, I. p., od 3— 5 pop.
3235

Rzscznik w kcleftHronh sprawach
reklamacyi, nieszczęśliwych wypadków, renty, taryf itp. ze 

stosunku z koleją wynikłych

3227 Dr. STANISŁAW MARESCE
urzęduje przy ul. Kraszewskiego 5 we Lwowie*

Z M I A N A  M I E S Z K A N I A .
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  mm\rnb a a t w i f i ł a  dermatolog, w
Berlinie, sekundaryusz oddz. chorób skórnych szpitala powsz. 
mieszka obecnie przy u l .  W a ł o w e j  1. I I .  3396

A lł1“  Dr. E d w a rd  Stenzel
otworzył kancelaryę we Lwowie, ul. Sokoła 3.

3435

C „ n . J - A n - m in ,  chorób wewnętrznych w zauładzle 
u a M a l U r y i l O l  wodoleczniczym „K is ie lk a " ul. Ką-
pi:lna 8. 'relefon 932, we Lwowie, przyjmuje przez caty 
rok chorych, z wyjątkiem chorób umys owych i zakaźnych. 
Środki lecznicze: zabiegi wodne, kąpiele mineralne, kąpiele 
gazowe, kąpiele parowe, kąpiele ze suchego, gorącego po­
wietrza, kąpiele elektryczne, świetlane, kąpiele powietrzne 
i s'or.eczne. Aparaty elektryczne do masażu wedle Zandera, 
Vibratory elekt.yczne, elektryzowanie, masaże łączne. U- 
rządzenia do gimnastyki leczniczej. Apaiaty do inhalucyi 
tlenowych. Kuchnia jarska i dyele,:>czna. Stacya tramwaju 

elektr. Wysoki Zamek. 3642

Obrońca 
w sprawach 

Karnych
iłgsrzfl kattUtK m Lm Is, ul. i
(Od 1. listopada br. ul. P od lew sk iego  3, I. p .) 2720

Dr. S. Lacfc
wyKonuje Zakład d&nt.-techn.

itóaP A ?P ftP 0 KTA
Lwów, SyKsfasKa 19 

w e d ł u g  n a j n o w " ? "  j  m e t o d y .  3737

Zakład denlystpczno-tecliiilczirc 
=l lAt iAY C EG O K A L T E R A =

L w ó w ,  G r ó d e c k a  3 0
wykonuje korony, mostki, sztuczne zęby y kauczuku, zto 
cie, platynie i bez podniebienia. Facyentów z prowincyi 

załatwia się w jednym dniu. 3653

(HOTEL de FRANCE)

w Kr ik s  wir, ilaSKte-J*”
W najlepszem położeniu plant, w pobliżu głównej sfacyi 
kolejowej i Rynku główn. P o ło ż e n ie  b a rd zo  spoko jn e. 
W każdym pokoju telefon, automatyczny przyrząd do bu­
dzenia, ciepła i zimna woda, pokoje z wannami, aparta­
menty familijne, 3 windy elektryczne, restauracya, kawiar­
nia, czytelnia, fryzyer męski i damski, autogaraż, automo­
bil przy każdym pociągu. O statn i w yra z kbnftortu  i hy- 
g łeny. —  C en y  bardzo  przystępne. — T e le fo n  1045. 
3684 L I S I Ń S K I .

ż a r  ów Ki oszczędno lei owe 
różnych systemów & kor. 

Ł .  1-50

 - X \ i ź y t e  -

żarów Ki przyjmuje za 1 
sztuKę 20 hal. przy zaKu- 

pnie nowych 3773 
Przedsiębiorstwo elektrotechniczne

5 ł a n .  L e ś n i a H o w s K i
Lwów, Chorążczyzny j. 10. Telefon 1ł02.

Saiłctfski Bank Lidce y
dia FoliaSafapalliaiiilii weLwowie
zawiadamia, że podwyższył oprocentowanie wkładek 

na książeczki wkładkowe 3830

l i t a

zaś w rachunku bieżącym

na S#IB.

Dr. G re iiń s^ ’
ordynuje w chorobach dróg moczowych od a —5 popoł. 
3856 u l  F r e d r y  7 , I  p .  Telefon 978.

PRJSZę SPRÓBOWAĆ!
j-ls.

l§B i
■ '" 'n a j l e p s z a  a n t y s e p t y c z n a  p a s t a  c r  -ztSów. a n t is e p t ic u o

„JWNOZN ACZNE Z  1 0 K W 0 0 A  KARBOLOWĄ KIE ZAW IE R A PUM EKSU 
N ić  NISZCZY SZr.ttWA Z^BÓW , P O SIA D A NA 02S/ YC ZA) P8ZYJEMIIY. 
O S O y i i W Y  Ł M A K . P U Z A  T V B A :5 t f S a l :  0 0  N A B Y C IA  Y / ł  W S Z Y S T ­

KICH APTEKACH I 0 R 0 6 L S Y A C H  -
•GLÓWEySKLĆlP rnoeeRJH  MfKOLdSCliiSP.LWOWL « FABRYKA CHEńMUŻNA LAOKGON »

Specyalista chorób  skórnych i wenerycznych

o r .  u o l d e t e i n
po dokładnych specyalnych kursach na klinikach ,y ’ W ie­
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
3894 72, dla mężczyzn od 2 do 5.

przy ul. Rejtana I. 4 (róg ul. Jagiellońskiej).

Ddnf9sta dr. L. la fin a i
! wów. ul. Kirola Ludwika 35. (Pasaż Felierów
wyjmuje zęby bez bolo przy pomocy cpccyalnego środk; 
znieczulającego, nieszkodliwego. Wykonuje plomby, Sofonj 
mostki, zęby w kauczuku, zlocie i bez podniebienia. 3S9> 

'  N r. telef. 2169/Vlll.

D E N T Y S T K A  38! 
D r .  F r a n c i n t a  R a ff -R o ? h fB id 3 w a
ord . od  9— 1 i o d  3— o L w ś w ,  t a l .  P « \ A s K a  3

Cknllstka dr. BrOIowa
o r d .  o d  3 — 5  p l a c  A. K a d e m i c b  i  1. 4 -

;:89r

ZAKŁAD  DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

I M .  J .  R A P S A
L w ó w ,  u l .  S y K s t u s K a  1 4 ,

wykonuje sztuczne zęby w zlocie, Kauczuku i platynie 
£ pecyalność t 391S

m ostk i i korony w  p la tyn ie  1 oorce lan te . P iln e  ro b o ­
ty  w ykonu je  się w  jednym  dniu. U m iarkow an e  ceny

Z N S T Y T U T  D E N T Y S T Y C Z N Y  3923

nr., zra ń weta m^EciuĘGO
ul. Kopernika ?H3 bL SisnHiseficza 3 t e i i B i i
Adwokat br. ALFRED MEHRER

otworzył kancelaryę

Lwów, ul. Jagiellońska 11 a. 3934

fóacznotfl i .  H e n n e r
ces. i król. nadw. foto­
graf otworzył pracownie

m  Ljm wis
u!. Zimorowiezs 3
wejście od ul. K ora l- 
nickiej 4 7tuż przy ul. 
Akademickiej). 3423

WACŁAW GRUBINSKI.

Wódz.
II. Przyglądając się reprodukeyom obra- 

Źów bitew, zrozumiałem, na czem polega urok 
zwycięskiego wodza. Nie za problematyczne łupy 
wojenne kochają wodza żołnierze, ani za lichy 
żołd, ani tem mniej za trudy marszu, za niewy­
gody, za braki! Oni go kochają za to, co jest 
istotnie warte miłości, za radość, jaka płynie z 
poczucia własnej potęgi,

Napoleon dawał swoim żołnierzom poczucie 
potęgi. Zwyciężali! Zwyciężali z nim razem ! A 
_ylko zwycięstwo jest życiem ! Więc żołnierze 
Bonapartego żyli, żyli pełnią życia pod Maren- 
go, Austerlitz, Wagram !... Za tę pełnię życia 
kochali dawcę tej pełni życia. W zażartej bitwie 
nie wie s:ę o niebezpieczeństwie, wie się jedy­
nie o własnej mocy, o własnej władzy druzgo­
tania, niszczenia, rozdawania śmierci, o samo- 
władnem, bezwzględnem zabieraniu cudzego ży­
cia własną silną dłonią, wie się o swojem pano­
waniu, i używa się w bitwie, jak w tańcu! O, 
bitwa jest tańcem! ale tańcem, który daje upo­
jenia głębokie jak miłość ! niewypowiedziane jak 
ezteza!

Okrutny Czyngis-han, wojenny demon XII! 
wieku, w latach podeszłej starości zebrał przy­
boczną radę i zaduł swym wodzom następujące 
pytanie: co jest nsjwiększem szczęściem na
ziemi ? Każdy odpowiadał po swojemu. Stary 
han pokiwał siwą głową i rzek ł: N ie ! Najszczę­
śliwszy z ludzi jest ten, kto ściga rozbitych 
przez się nieprzyjaciół, rabuje ich dobro, pory­
wa ich konie, pieści się łzami blizkich wroga, 
całuje jego żony i córki !*

To jest upojenie walką. Walczącemu się 
wydaje, że życie pochwycił w pięście i może 
niem trząść do woli.

Gdy się z tej strony spojrzy na wojnę, ma 
ora oblicze piękne. Wygląda jak książę Życia, 
idący przy dźwiękach weselnych surm w pocho­
dzie szczęścia. Ziemia zdaje się być piłkę w 
DOtężnych garściach żołnierza-zwycięzcy, olbrzy­
mią piłką, którą, jeśli zechce, rzuc> na rozpalo­
ne słońce w pogodne południe. Żołnierz zwy­
cięsko walczący nosi w piersiach wspaniałą du­
szę burzy, czuje d ę  bratem huraganu, oddycha 
wichrem, uderza piorunem, niszczy jak żyw io ł! 
Pod groźnym zaporem jego ramienia i czoła pę­
kają bramy miast, a mieszczanie witają go, jak 
pana. W blasku jego oręża hardy wróg pokor­
nieje i staje się posłusznym sługą. Piękna to 
rzecz zwycięstwo! Prawie tak piękna, jak bitwa! 
Lecz bitwa jest najpiękniejsza ! Nawet bitwa bez

nadziei zwycięstwa ! Bo zwycięża śię nie tyj! o 
zwyciężając. Kiedy się ginie pod przemocą w r o g a ,  

w ukrepie szaleńczej walki, z uporem szalonych, 
z namiętnością jaguarów, nie znając duszą wa­
leczną myśli o poddaniu się, kiedy postradawszy 
pod wiażym toporem kolejno obie ręce, szarpie 
się jeszcze nieprzyjaciela kłami, depce niezmę- 
czoną stojrą, dodusza niezmordowanym torsem ; 
kiedy się oddaje ducha, nie mając czasu myśleć 
o swej śmierci i przeszywając nieprzyjaciół lancą 
ostatnich spojrzeń —  wówczas się nie umiera 
zwyciężonym! Bo nie znaczy nic pokonać cia ło ! 
Duch się nie uznał słabszym od wroga i zależ­
nym ! Duch walczy nawet po śmierci ciała, dla 
którego może ma zniecierpliwienie za jego do­
czesność. Duch się zwycięsko rozpręża i nie 
spostrzega śmierci cielesnej żołnierza. Żołnierz 
wesoło umiera w boju, jak tancerz w pląsie, I 
kocha tego, który go w ten pląs wprowadził, 
ubóstwia wodza !

Zamykam „Napoleońskie Album" Orgelbran­
dów. Zrozi*miałem miłość żołnierza do wodza. 
Wódz daje żołnierzom poczucie osobistej potęgi 
Boski to dar, dar nieporównany!
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E k o n a m ls ta .
Rolnictwo —  a firzeiuysl» handel.

v.
7) Koło polskie w Wiedniu należało dotych­

czas do stronnictw parlamentu, uprawiających po­
litykę agrarną Nie zapoznawało ono wprawdzie 
swoich obowiązków względem konieczności szer­
szego uprzemysłowienia kraju —  lecz na pierw­
szy plan wysuwało zawsze troskę o dooro rolni­
ctwa krajowego i wszystkie wogóle kwestye go­
spodarcze traktowało z agrarnego punktu widze­
nia i na podstawie agrarnej platformy gospodar­
czej. Otóż wobec rozpoczynających się już przy­
gotowań do nowych traktatów handlowych ta 
podstawa jego programu ekonomicznego musi 
uledz rewizyi, nowa w tym kierunku powstać 
musi oryemacua.

Przemysł galicyjski rozwinął się już i spo* 
tęZniał tak, że nie można go już dłużej trakto­
wać jako czynnik drugorzędny, jako „eoendix* 
rolnictwa krajowego. Liczne nasze zakkd/ prze­
mysłowe w ros ły  już poza rozmiary przedsię- 
b orstw niejako lokalnych, zaspakajających jedy­
nie potrzeby wewnętrzne i biorą już żywy udział 
w e k s p o r c i e  nie tylko poza granice kraju —  
lecz także poza granice państwa. Liczba zatru­
dnionych w przemyśle robotników wzrasta u nas 
z każdym roKiem i już dziś przedstawia się bar­
dzo pokaźnie. A ten rozwój przemysłu p cybie- 
rać będzie coraz żywsze tempo, w miarę, jak 
wzmagać się będzie nasze g ó r n i c t w o  w ę ­
g l o w e  —  w miarę, jak postępować będ ;ie bu­
dowa kanałów.

Czasy, w których przemysł galicyjski liczył 
się w y ł ą c z n i e  z konkurencyą innych krajów 
A u s t r y i, należą już do przeszłości; dziś nie­
jedna gałąź tego przemysłu występuje do współ­
zawodnictwa z przemysłem w innych p a ń ­
s t w a c h  e u r o p e j s k i c h ,  a wskutek tego tez 
dla przemysłu naszego nie może już być tak 
obojętną, jak dawniej, kwesty o  ukształtowania 
się nowych austro-węgierskich traktatów handlo­
wych z innemi państwami. Przy zawieraniu tych 
traktatów także głos młodego, lecz silnie rozwi­
jającego się przemysłu galicyjskiego musi zaw 
żyć na szali, jeżeli mu on sobie zabezpieczyć 
dalszy rozwój w przyszłości.

Z drugiej zi ów strony —  r o l n i c t w o ,  
którego produkcya nic wyrasta, którego udział w 
bilansie gospodarczym kraju pro entowo stale się 
zmniejsza, które w najlepszych tylko latach zdoła 
pokryć wewnętrzne zapotrzebowanie zboża chle­
bowego w kraju, a które i w dziedzinie hodowli 
bydła nie wypełnia swoich zadań, nie może sobie 
rościć pret nsyi, aby przy dalszem kształtowaniu 
się naszych krajowych stosunków gospodarczych 
—  a także przy układaniu się stosunku handlo­
wego p a ń s t w a  d o  z a g r a n i c y ,  j e g o  
interesy górowały ponad innemi i p r z e d  in emi 
doznawały uwzględnienia. Rolnictwo, nn tym po­
ziomie stojące, na ogół tak słabą tylKo okazujące 
iendencyę rozwoju, musi złożyć pewne ofiary z 
dotychczasowych swoich p r e r o g a t y w  i p rzy ­
w i l e j ó w ,  bo tylko w ten sposób będzie można 
uniknąć w ększego rozdźwięku między niem a 
przemysłem, bo tylko tą drogą da się osiągnąć 
harmonijne ukształtowanie się ustroju gospodar­
czego w naszym kraju.

Wśród eksportu naszego góruje dziś nieste­
ty jeszcze e k s p o r t  ludzkich sił roboczych, 
tak niezmiernie bolesny i szkodliwy dla kraju" 
Że eksport ten pozwstał i tak ogromne przybrał 
rozmiary, to w niemałe! mierze także wina na­
szego rolnictwa, które stojąc zawsze jeszcze na 
dawnym niskim poziomie ekstensywnej kultury 
rolniczej, z jednej strony nie może zatrudniać 
wszystkich rąk do pracy mnożące* się szybko 
ludności wiejskiej, a z drugiej, jako niezdolno do 
płacenia wyższych zarobków, nie powstrzymuje 
nawet tych sił robotniczych, które dziś są mu 
potrzebne i któreby zatrudniać mogło, od zarob­
kowego wychoditwa poza granice kraju.

Zmniejszenie tego ogromnego wychodźtwa, 
stworzenie dla niego możności korzystnego za­
robkowania w kraji* —■ oto jedno z głównych za 
dań rozwijającego się dziś szybko przemysłu 
krajov»ego.

Jeżeli jednakże przemysł nasz ma skutecz­
nie współzawodniczyć z konkurencyą pozakrajo- 
wą i zagraniczną —  jeżeli dalej ma powstrzy­
mać emigracyę wielkiej naszej rzeszy robo niczej, 
musi się domagać, aby rzeszy tej nie podrażano 
sztucznie środków do życia, zwłaszcza zaś środ­
ków spożywczych w kraju, a dalej, aby przy za­
wieraniu traktatów handlowych otwarto nowe 
korzystne pola zLytu dla eksportu wyrobów prze­
mysłowych z Austryi za granicę. Jedne zaś i 
drugie da się osiągnąć tylko w razie, jeżeli mo­
narchia w znacznej mierze odstąpi od dotych­
czasowej swej czysto agrarnej polityki handlowo- 
cłowej.

Polityka ta nie wydała dotychczas innego 
rezultatu —  jak tylko ogromne pogorszenie się 
bilansu handlowego państwa.

Przynosi ona realne korzyści jedynie więk­
szej, a bynajmniej nie małej własności ziemskiej, 
utrudnia ogromnie rozwój przemysłu i eksport 
jego wyrobów, a daje się dotkliwie we znaki ca­
łej ludności —  przez wytwarzanie nieznośnej 
drożyzny środków spożywczych. Co najważniej­
sze zaś —  jak się okazało —  bynajmniej nie 
wpływa dodatnio na rozwój nawet w i e l k i e g o  
r o l n i c t w a ,  przeciwnie, zapewniając mu wyz- 
sze dochody z ziemi już przy stosunkowo nie­
wielkim nakładzie pracy i starań —  osłabia 
worost. jego energię rozwojową i odporną.

Jeżeli więc społeczeństwo nasze pragnie na 
prawdę dalszego rozwoju przemysłu krajowego, 
jeżeli przez uprzemysłowienie kraju pragnie po­
większyć swój dobrobyt —  musi domagać się, 
aby nasza rcprezentacya polityczna w Wiedniu 
poddała ścisłej rewizyi dotychczasowy swój pro­
gram polityczno-gospodarczy, a przedevvszystkiein, 
aby nie popierała nadal d o t y c h c z a s o w e j ,  
zbyt jednostronnej polityki traktatowej państwa.

W OBRONIE RESTRYKCYI 
KREDYTOWYCH.

Bankom wiedeńskim, dlawiącyjn Ga!icvę 
bezwzględną restrykcyę kredytu, mimo, że za 
pośrednictwem swoich filii wydobyły z nie5 mi­
liony jej własnego/Lopitału, a dzić atakowanym 
przez naszą reprezentacye w Wiedniu o zanie­
chanie tych szkodliwych dla naszego k*aju pra­
ktyk —  pośpieszył teraz z pomocą —  reprezen­
tant rządu centralnego, radca rmnisteryah y i ko­
misarz giełdy wiedeńskiej dr. Ł o p u s z a ń s k i .  
Wygłosił on przed kilku dniami w Wiedniu w 
tegorocznym cyklu odczytów z dziedziny nauk 
^anstwowych, urządzanych przez szeła sekcyi 
Ćwiklińskiego, wykład o „ b a n k a  ć h  i k r e d y -  
c i e“ , jakoby umyślnie zamówiony, a co najmniej 
dostrojony do obecnej trudnej sytuaGyi w dzie­
dzinie kredytowej. Dr. jbopuszański wziął w nim 
w obronę benki, starał się wyka.— ć, że nie jest 

i to ich winą, jeśl* dziś w całem państwie panu- 
I ją trudności kredytowe, lecz winą wyższej potę- 
| gi, która zaciążyła nad całem państwem, miano­
wicie groźnego ukształtowania się stosunków 
zewnętrznc-politycznych, obecnej grozy wojennej 
i jej następstwa, f i n a n s o w e g o  p o g o t o ­
w i a  m o n a r c h i i .

Tern koniecznem pogotowiem tłdmaczy dr. 
Łopuszański całą obecną mizeryę kreaytową w 
państwie. Wywodził on między innemi, że dziś, 
gdy wobec nowej zasady, ustanowionej przez 
rząd francuski, we ług której Francya udziela 
pożyczek tylko państwom, pod względem polity­
cznym ściślej do niej zbliżonym, byłoby dla 
Austro-Węgier trudno na wypadek zawikłań 
wojennych uzyskać większą pożyczkę zagra­
niczną, monarchia ta musi dbać o to, aby 
miała zapewnione ne wypadek wojny odpowie­
dnie ruchome kapitały na targu wewnętrznym. 
Na tym targu zaś odgrywa znów wielką rolę 
stan gospodarczy państwa i rodzaj umieszczenia 
znajdującego się w gospodarczej cyrkulacyi ru­
chomego kapitału. Rodzaj umieszczenia tego ka­
pitału zależy wyłącznie od oryentacyi bankowej 
i kredytowej. Organizacya zbiera licznymi kana­
łami dopływające oszczędności i umieszcza je w 
pałęziaca, potrzebujących kredytu. To  zbieranie 
kapitału jest kwestyą komercyalnej obrotności, 
ale właściwe jego rozmieszczenie jest najwię­
kszym problematem sztuki bankowej i kredy­
towe5.

Jeśli rozmieszczenie jest płynne i elasty­
czne, to nagle potrzebna mubilizacya kapitału 
może się zawsze bez trudności dokonać. J ś!i 
jednak polityka lokacyjna banków i innych insty- 
tucyi kredytowych byłaby błędna, tak, że przez 
uneruchomienie ruchomych kapitałów powstaćby 
mogło pewne zatamowanie i skostnienie, to pro­
ces wycofania kapitału mógłby doprowadzić do 
katastrofy, która nie tylko na dziś, ale i na dal­
szą przyszłość stałaby się dla wewnętrznych in­
teresów gospodarczych fatalną. Ogromna przeto 
odpowiedzialność ciąży na kierownikach banków 
i innych kredytowych zakładów.

Prelegent stwierdził, że w ostatnich dzie­
sięciu latach własne i obce kapitały, będące do 
dyspozycyi banków vz Austryi, wzrosły z 7*2 na 
14'5 miliardów, to jest więcej, jak w dwójnasób. 
Płynność w lokacyi wielkich banków jest odpo­
wiednia, ale nie zupełnie, gdyż Kasy oszczędno­
ści zanadto wiele kapitałów lokują w interesie 
h5poteeznym, e w spółkach kredytowych stosunki 
nie zawsze są Jasne i niestety za wiele objawiło 
się optymizmu.

Więc wobec tego wielkie banki zmuszone 
były uruchomić swoje środki finansowe, a w tym 
celu ograniczyć kredyt, aby mieć w pogotowiu 
pieniądz płynny na ewentualne nagle zapotrze­
bowanie większego kredytu przez państwo.

Oto mniej więcej treść odczytu dra Łopu­
szańskiego.

Wynikałoby z jego wywodów, że dla stwo­
rzenia należytego finansów go pogotowia wojen­
nego wolne zniszczyć, zrujnować kwitnące gałę­
zie produkcyi w państwie, a tysiące obywateli 
państwa doorowtdzić do ruiny. Dr. Ł. nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że takie nagłe przerwanie 
gospodarczego rozwoju w państwie może stać się 
dla niego n i e b e z p i e c z n i e j s z e  j e s z c z e r 
n i ż  s a m a  wo j na .  Konieczności przygotowania 
się państwa także pod względem finansowym na 
ewentualność wojny nikt zaprzeczyć nie może, 
lecz przygotowanie takie musi liczyć się ze sto­
sunkami gospodarczemi w państwie.

Z  t a r g a
Szaćcio-prooentowy dyskont w  Bnnku

austro-wągi^rsklm  \ Od dida wczorajszego ma­
ją Austro-Węgry „urzęoową" stopę dyskontową, 
jaka w czasie istnienia Banku austro-węgierskie- 
gs istniała tylko dwukrotnie —  mianowicie 6-pro- 
centową. P t  raz pierwszy austro-węgierski Bank 
państwowy podniósł dyskont swój co tej wyso- 
Kości podczas wojny boerskiej w roku 1599 —ł 
wówczas obowiązywał on przez trzy miesiące — 
a po raz drugi podczas amerykańskiego prze­
silenia finansowtg® w roku 1907 —  na czas 
od 11-tego listopada tego roku do 10-ego sty­
cznia 1908. W obu wypadkach sprawiły to wręcz 
nadzwyczajnie wyjątkowe przyczyny, które status 
Banku znecznie pogorszyły. Dziś uczynione to 
samo (po raz trzeci) bez takich nadzwyczajnych 
przyczyn. Obecny stan Banku nie jest tego ro­
dzaju, iżby sam już usprawiedliwiał tak bardzo 
uciążliwe dla rynku pieniężnego zarządzenie.

Portfel wekslowy Banku jost nawet o 43 
mil. niższy, niż w tym samym eeasie roku ze­
szłego, a jedynie lombard o 73 miliony wyfczy. 
Także obieg banknotów przewyższa stan z listo­
pada r. z. tylko o 13 milionów K. Zapasy złota 
również się nie zmniejszyły, przeciwnie, są dziś 
o pól miliona wyższe, niż przed rokiem. Cu wię­
cej —  do ostatnich dni nie istniała nawet oba­
wa, iż stan ten może rychło już uladz znaczniej­
szemu pogorszeniu.

Zatem —  iak się zdaje —  obecne 
podwyższenie stopy dyskontowej o pół procent 
do wyjątkowej wysokości 6 procent nastąpiło 
głównie z przyczyn zewnętrznych i politycznych, 
w pierwszym rzęozie z powodu podwyższenia 
stopy procentowej w Berlinie, a w drugim także 
z powodu znacznego wycofania zagran iczny^  
kapitałów, zwłaszcza francuskich, z Austryi. —  
Następstwem tego zarządzenia będzie ponowny 
wzrost także i dyskontu prywatnego, który już 
w tych dniach zrównał się z ratą banku, a za­
tem jeszcze większe p o d r o ż e n i e  p i e n i ę ­
dz y .  I tym razem zresztą Bani: austro-węgierski 
uczynił krok ten nagle i z wielkim pospiechem. 
Posiedzenie Rady generalnej, która miała uchwa­
lić podwyższenie, zwołano dopiero w ostatniej 
chwili —  i to m.mo krajowego święta austrya- 
ckiego,
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m l e c z a r n i *
P r i e i s o r s k a
Lwów, ul. Polna 1. 25, 

Telefon S35.

D d a raim , na-

M r t r o n -

B l u z y
wszystkich systemów, ora* 
pończosznicze — poleca firma

A .  3VHa.aLix33.oia. 
I a ;óa»f tWaS-jci»sa L  a ,
W yroby trykotowe z praco­
wni M. Miniewskłej. Cenniki 
darmo i opłatnie. 2010
imraffiBgałEmatBagMagmMiftJ

FIRMA

jPrmsyfł to  uj i srsisj tass«j

feM iku^iezy^ ;e (poczta, te- 
»raf 1 stacya kolejowa w 

miejscu) ;? iu

(produkuje mnteryał tarty, a 
specjalnie wełnę drzewni) 
jfwióry, Holzwolle) do pako- 
Iwauia i do innych celów, po 
najumiarkowa&tzych cenach 
I  wyąyła próbki na żadimie.

nieszkodliwy, dobrze i pewnie działający śro­
dek przeczyszczający, jest to syrup sporządzony z 
tniąszu fig  smyrneńskich z odpow ednim dodatkiem 
piynnego wyciągu strączków senesowych. F iG O L 
„Jahr“ jest słooki, n ider p-zyjemny w użyciu, d z ia ­
ła  jako  środek  lekkoprzeczyszcza jący , ła .;odn ie , 
rtie spraw ia  żadnych b ó ló w  i z powodu tych za­
let cieszy się od wielu lat wzięciem u le .arzy i pu­
bliczności. S t o s o w a n y  z dobrym skutkiem, przy 
zaparciu nawykowem stolca, konges yach, hemor- 
rhoidach, cierpieniach żołądkowych i wątroby, wo­
góle czyści wszystkie uarzą iy trawienia i wzmaga 
ich czynności. D aw kow an ie : D o r o s ł y m  i ół do 
półtora łyżek stołowych, dzieciom pół <lo póitora 
łyżec-ek Kawowych. F IGOL „Jahr* jest praw- ic za> 
str.czony i wyrąb a go wyłącznie ptesa For;. Gra- 
lewskiego w Krakowie. Przy zakupnie prosimy wy­
raźnie żądać F IG O L „J?.hra“  i odrzucać naślado­
wnictwa. Cena: duza flaszka K 2’70, mała flaszka K 1*80.

najskuteczniejsze nacie­
ranie przy reumatyzmie, 

faman u w kościach, podagrze, nerwobólach, mig.e- 
nie, kłóciu w bokach. Cena tuby K l'20j, pocztą K 
1 *65. Skład we wszystkie ' ap esach lub w  składzie 
głównym Apteka Fort. Gi alewskiego, Kraków, Sław­

kowska la. 3785

Ć G L O S S E U M  H E R M A N Ó W " listopada. |
Ogromny sukces całego programu!

M oh am ed  O m ar Ben E rg i, trupa arabska. —  Les C a - 
det6 de G ss togn e , znakomity kwartet francuski. -  M r. 
Leo , ameryk. brzuchomowca. —  S a lge , wspaniale pła-ij 
skorzeźby. — T h e  3 Ren.irds, nadzwyczajni akrobac —  
W negiiźu , operetka K. Zellera. —  B rothers Balf, , im 
nasfycy na poręczltach. —  E stio , tancerka — Cant > &
Esc!ave, oryent. akt muzyk. —  Acte riiebel, su! retka 
tyrolska. —  Y lto g ra p h , -  W niedziele i święta 2 przed­
stawienia,^ godz. 4-ej i 8-ej. Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze p. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 3. 3899

r a & M  V A R I Ź T £  B R I S T O L
12$?]! Sil 8Pl?:t?ŁZ!!?5l. 2 L -

m m .  8 g8śZ. 8-fftj K \m tl m

® M O ETS ® 
CHAN DON

H ELIO S K IN O T E A T R  A R T Y S T Y C Z N Y  
u l .  C r o d e c K a  2 .

Przedstawienia codziennie od godz. 4-tej do 10-tej. Ceny 
miejsc: od 20 n do 1 K.

DZISIEJ5Zy PRO G RAM :
1. Siwek wybawcą. Sztuka z życia-osadników w Ar eryce.
2. Frycek i spirytyzm. Humoreska. 3. Dziennik G mont. 
Zdarzenia aktualne. 4. Mały sędzia. Farsa. 5. Po i wanie 
na męża. Farsa. 6. T a je m n ć a  zam ku. Obraz ko . rowa- 
ny w 2 aktach. Nad p rogram : Najnowsze autentyczne

zdjęcie z teatru wojny w 15 obrazach. 3942
, - c t j  np-

H S
z ciągniętym drutem świecąc/m, 70 prc. oszczęd­
nościowe marki: „Osram", „W olfram ", „Tungsram" 

etc. poicca po cenach fabrycznych 3953

2  Len liii, Lwów, l i l i a  l i  2
I Od 25 aemk wielki rabat. Zamówić można pocztówka.

P r z e s t r o g a !
- ł^ a e r r - jw n

Wszystkie dotychczasowe kremy i ps- 
sty do zębów (Kalodony, Odole itp.J 
zawierają mydło, które rozkładając sięś u w i c l  a ) H  IV  i V. iu i .n iu u u j4 v  .-7

na kwasy tłuszczowe, niszczy emalię zębów zamiast ją konserwować. Jedynie

l T l e n o l “ krem doTftbaw — J

prof. dra N . C ybu lsk iego  z fab ryk i „TLEN“ n le z a w ie r a  m y d ła !
nie niszczy więc zębów, a czyści je doskonale, nadaje im białość, wzmacnia 
dziąsła, orzeźwia jamę ustną i czyni oddech przyjemnym- Kto szanuje swe 
zęby, używać będzie tylko Krem u „TLENO L**, Cena za 1 tubkę 60 groszy

U H e n o I
44 woda 

u s t  —
do

oc  oo  
oo  oo

W  T A R N O W I E

W ista  swoja Soborowe

PIW A

p ro feso ra  dra N. C yb u lsk iego  dezynfekuje i odświeża jamą ustną i gar­
dziel oraz zapobiega bolom zębów, niszcząc zarodki fermentacyjne, jakie 
zwykle rozmnażają się w jam ie ustnej z pozostałości pokarmów. Cena 1 K 
60 gr. i 1 kor. za flaszkę.

OO OO
oo oo

,36241

99 T e n o ł “

BSUlllS RStfSlgS: Lwów, uL Kordeckiego 17
|oraz składy w e  w i z y s t R ic h  w ią K i z y c h  m ia s ta c h  G a l ic y i . i

prof. N. C ybu lsk iego  dzięki subtelnej miałkości składników nie ściera 
em a lii zębow ej, czyści ją jednocześnie i dezynfekuje jamę ustną. Cena za 
Liudeiko 70 groszy.

P rzetw ory „ T L E M ^ T ^ ^ d r a  
N. C ybulskiego ffabryki„Tlen
prawdziwe są tylKa z firmą  |H|| N|
D O  N A B Y C IA  W S ZĘ D Z IE . -SB ®  Cenniki i p rospek ty  franco i gratis.
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.̂|^?3S©4iK^^BJSZĄCY,,
jest synonimem apar«lu  odtwarzającego m u­
zykę i śpiew  czysto i naturalnie, nie powinien 
sje wlę*. n ikt f liw a ó  Z w  dzió szumnym rekln- 
moin, którym i konkurencyn zachwala sw oje 

V ©nniKi d a rm o  townPy i za^!ądną4 do Ic ć jn e g o  sk ładu  ory- 
l  opia tnie ginolBjoh g rg m o iea C w  in i9 ik o v i  jo h

w e Lw ow ie u!. S ykstnskn  2. 
—   —

Tel. Nr. 1560 — w K rakow ie
u l, F IorycńŁba 25. 1 Mrndgka 71  T ri. 3241.

ty afę wyroFF ąpiaofanów anjojk̂
w y c h  B g o z y te m  t a c h n i k i  a a  p u n k c i e  u d o s k o n a l e n i a  
i ż a d e n  i n n y  wyrób n i e  w ytrzym uje j ^ i ówimnjfl z te­
rn iż. K njwi^kszy w yb »r p łyt pterwgzcrgłprinyc-h arty- 
stów otrzym a ei^ tylko  nu płynlo a u lc * S k o - v « | n emot«- 
otracjn baz przymusu kupna. -1-  U!ąi w  seatach  rata'-* 
nych. Gramofon konportowy z 5 p y taini, t, j. 10 zdjgó

k o s z t u j e  5 0  k o r o n  ™ C170

DROBNE. OGŁOSZENIA
po 6 halerzy za wyraz, wyrazy tłustemi czcionkami liczą się podwójne. Najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

N a ieżytość za  d robne o g ło s zen ia  m ożn a  nadsyłać w  znaczkach pocztowych .

i?- • fJ1 \v-

I M e  nupszM a
’ rzy  p ok o je , przedpokój, na 

bil1, o na I. piętrze Ko- 
:iuszki 3 do wynajęcia. 3939

huEsa i sprzBflał

j a b lon ou sk lch  36 mieszka­
nia po 2 i 3 pokoi, kuchn e, 

łaz:enk: od 15. listopada do 
wynajęcia. 5648

S pok o je , kuchnia, z przy- 
należytościami, piękny wi­

dok, Jacka 14, tanio wynajmę.
6661

Bo wynajęcia:
a) za raz  przy ulicy K o p e r­

nika 11 na mezaninie i na 
1. piętrze 6 pokoi, przed­
pokój, łazienka, garderoba, 
pokój służbowy, kuchnia, 
spiżarka, 3 klozety i t d,

b) od  1 grudn ia przy ulicy 
K raszew sk iego  21 na I. i 1 
piętrze po 5 pokoi obszer­
nych z balkonem, przedpo­
kój. łazienka, pokój służ­
bowy, kuchnia, spiżarka, 2 
klozety i t  d., nadto na !I
liętrze 3 względnie 4 po- 

jo jc  z powyższerm przyna­
leżność ami. 3391

Używane sztuczne zęby, pre- 
cVoza, także zastawione 

kupuje, p ł a c ą c  n a j l e p i e j  
STRAUCiI, jubiler. Lwów Ka-

l

T tw a  lub trzy  pokoje, odpo- 
■*■* wiednie na biuro, ztrąz 
do wynajęcia. Plac Bernar­
dyński 1. 10, I. piętro. 3631

F e s a d y  1 p r a c e  [

Rutynowany
buchalter-b ilansista ,

zdol y korespondent pol­
sko-niemiecki, energiczny 
organizator z chlubnemi 
świadectwami i dłuższą 
praktyką w fabrykach che­
micznych i browarze piw­
nym, poszukuje posady od 
1 stycznia, lup lutego 1913. 
Łaskawe zgłoszenia „ ru­
tyna", restante Trzcinica.

396o

Frueb lanka znajdzie korzy 
stne zaięcie. Wiadomość 

u adwokata Zippera. 3661

roncypient adwokacki, df.
piaw z ukończoną pralt- 

rką sądową i praktyką pro- 
incyonalną poszukuje posa- 
y we Lwowie. Zgłoszenia 
od „Kandydat11, Lwów, poste 
istunte. 5664

■ ,  r, poszukuje mło- 
dy człowiek, Po-Zajęc

lak, z dobrej rodziny, inteli­
gentny, solidny i pracowity, 
z nieukończonemi z powodu 
ubóstwa studyami prawnicze­
mu Zaimie chętnie posadę 
sekretarza prywatnegu, kot' 
trolora w debrach, zastępcy 
w interesach itp. Może dać 
zabezpieczenie w postaci po- 
Iicy arekuracyjnej. Łaskawe 
zgłoszenia: W olski, Lwów,

HilHatiziesUt maiycli parcel,
położonych w przedłużeniu 
ul. 29. Listopada poza kolo­
nią will, zw. „Franzówka“ 
nadających się pod budowę 
tanich will ogrodowych, ma 
do sprzedania po cenach 
przystępnych T o w a rzy s tw o  
T e ren o w e  ul. Słowackiego 
16, p. II., telef. Nr. 489. Na 
miejscu budowy własna ce­
gielnia. 5636

Pian inko jasne, precezyjne, 
całość, tony, jak perełki i 

fortepian sprzedam. Ruska 3 
5670

rola Ludwika 29. 5669

t o o
lat istniejący handel win 
i lestau racya  pod „Złotą 
gruszką” Jana Ludwiga 
poleca w in a , lik ie ry  i 
inne trunk i w wielkim 

wyboize. 56.7
L w ów , K rakow ska  7.

, B a i a  1 n r t w n l i  [

, O L L A ‘ t
Najtańsze hy- r  

gieniczne j 
Specya lnoścj (

gumowe. ^
2-Iet. gwaraneya. 
Główny skład we 
I.wowle w L»ro- 
gueryi P io tra  

M iko fascha iS p .

SRH M M Fil
niemieckiej cyi niemieckie,
wyucza szybko i dokładnie ru­
tynowana nauczycielka we 
Lwowie, ul. Chmielowskiego 
2, parter prawy. 5244

B e u lK in ia  rozmaiła
T apicsr-DeKorator
przyjmuje wszelkie roboty’ ta- 
picersitie, dekoracyjne i tape­
towania w miejscu i na pro 

wincyi. 5666

Kazimierz HAUSER
R om anow icza  11.

TRYifBIPI Najidealniejszy 
tH I la J ir i proszek do my­
cia i pielęgnowania wło­
sów blond i ciemnych od- 

azielnie. 3551

Fmszaft wszggzle ie

Cena 30 hal.

fiplcka pud J i a ł y i  Brłam‘,
K raków , Rynek g ł. 45.

HENRYK TkETER
właściciel znanej od 20 
lat prrowe; F abryk i cze­
ko lady , Hakat  C ukrów  
deserow ych  1 H erb a tn i­
k ów  we Lwowie ul. Ki­
lińskiego 1 (naprzeciw Ka­
wiarni Wiedeńskiej) pole­
ca swe znakomite wyroby: 
*/2 kg, cukrów deser, mie­
szanych z C'.e\. K 2-40. 
t/2 kg. czekolady po Kor. 
1-60 i i -— . >/a kg. herba­
tników mieszanych K 21 —. 
Kakao w puszkach nlasz. 
po 75 hal. i K 1*40. 1/2 
kg Masy migdał, lub o- 
rzechowej do przekładania 

ciast i tortów K 1 60. 
Na Sw. Mikołaja i Gwiazd­
kę wielki wybór stosow­

nych podarków. 
Zamówienia z prowincyi 
odwrotnie za pobraniem 
jTocjsrowerm^^ 3967

W ostatnich czasach pojawiła 
się w handlach czekolada z 
niemieckiej fabryki z polską 
nazwą „H anusia*4. Ponieważ 
tak nazwa, jak i opakowanie, 
podobne są dc wyrabianej 
przezemnie, tak powszechnie 

uiubionej czekolady

„ r n m s z *
przeto, chcąc uchronić P. T. 
Publiczność przed możliwemi 
pomyłkami, pozwalam sobie 
zwrócić na fakt ten uwagę i 
proszą o łaskawe żądanie za ­
w rze  wyra nie tylko czekolady

„ M H K S I J T
z  jiO iŁkiej fab ryk i A . P ia ­
seck iego  w  K ra k o w ie . 3666

Sr.
przesyła oceny charakteru 
z pisma pod wskazanym a- 
dre9em. Zgłoszenia pods 
Dr. Theodorson, Lwów, 
Bogusławskiego 13. Hono- 
raryum 2 korony od oceny.

3789

j Krój i mm
syst. Schacka

P I L I !  lE f t lS S H
L w ó w , R om an ow icza  9
3878 Tel. 1802.

Wszystkim towarzyszom cier­
pienia chętnie bezp ła tn ie  
komunikuję, w jaki spo9Ób 
u tysk a łem  trw a łą  pom oc 
i zadziw ia jących  d zn a łam  
skutków  w ciężkich, w ielo­

letnich 3974

EluMch pufyapjjp.
Żadan środek reklam owy. —  

Doświadczenia gratis.

A N N A  P I E T Z ,
M onachiu rri41, Kais n .r .  49

14% r t f ' l  umieszczę zaraz 
I P . U U 1 I  nQ drugicj nipo-
tece. Fach pocztowy 219.

5653

PaLlroEi i rtslapj
od 6 lat począwszy, izr., przyj­
mie na pensyę Uriinhautowa, 
Lwów, Leona Sapiehy Bo­
czna 1. 55/8

mmm
m  najlepsze hygieni- 
mk czne specyalności

i
gumowe.

2-lefnia gwaraneya. j

Skład specvalnv 
Pharm.Mag. Jakóbjj 

R echm , Lw ów , 
u!. Ha

i|  
■i

■ A S I N O d e P A K . 1 5

Lelewela 5, parter. 3929

Panna z urzędniczej ro ­
dziny poszukuje szycia 

bielizny w domach. Dziennie 
korona i wikt. Rynek 37, d o- 
wrea wskaże. 5636

C :
W ie lk om ie jsk i p rogram  fam il jn y  od  i6. do 

30. lis topada. 3401
Helena Zabłocką, polska śpiewaczka. —  Carnot Duo. —  
Paula Bach subretka. — Bela Linee, humorysta. —  Ba- 
uette, tancerka. — Konradi. — Karasińska w swoim re- 

jlpsrtuarzf — Ri hmkorf, subretka. —  Oklinowicz, śpie­
wak. — Wilson Ciaby. —  Adela Varadi, węg. śpiewaczka. 
—  Lofayette, polski humorysta. —  Dwie komedye: „Cap­
strzyk" i „Sceny z zaułków Pai yża‘ . —  Ponadto wiele in­

nych atrakćyi.

"liliijEpElfSiiifliiiH i mit I
-Eodensteina -
prry  ul. K a z im ie rzo w sk ie j 1. 47 .został 
z dniem dzisiejszym otwarty i sprzeda­
wać będzie znane najlepszej marki „Fa- 
vorite“ w olbrzymim wyborze po zadzi­
wiająco nizkich cencch, Ulgi w spłatach 
wedle umowy. Upraszam najuprzejmiej o 
odwiedziny bez przymusu kupna. Cen- 

niki gratis i franco. 3916

T o w a r iy w w o  ak cy jn e

we Lwowie, ul. JSykstuska 17.
3964 T e le fo it  N r. 1677 i 1678

p 6  Dalfsnsteis« .  k. n n w .  m\t. ŁBniUriiaiisi
WUadkl na usEateczM
aar̂ i o d  20  K o ron  
urn p ocząw szy  n a

Wypłata do 5 000 koron bez wypowiedzenia —  po­
datek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

1011793 rYM IAHY
1 Kupno i sprzedaż p ap ierów , w a lu t i m onet. —  

W yp ła ta  kuponów . —  Z lecen ia  g ie łd o w e . —  B ez­
p ła tn e  p rzeg lą d a n ie  lo só w . —  P rzekazy  na 

m iejsca k ąp ie low e  i m iasta ca łego  św iara.

> • ISpglill ntett

Ch. H. ypsskli “  Mm
W S Z Ę D Z IE  d o  N A B T  C I A .

PREZYOYUM RADY NADZORCZEJ |

16 MIM 81FT6WE6I
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką v» Drohobyczu zawiauaniia, że w myśl uchwa­
ły Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z dnia 14 bm., od­
będzie się na dniu 23 listopada 1912 o godzinie 

4 popołudniu W biurze podpisanego

WALNE ZGROMADZENIE CZŁON­
KÓW STOWARZYSZENIA

z następującym porządkiem dziennym:

1. Przyjęcie do wiadomości rezygnacyi
Rady Nadzorczej i Dyrekcyi;

2. wybór nowej Rady Nadzorczej, Dyre­
kcyi i Komisyi rewizyjnej;

3. organizacya udziałowców naftowych i
obrona ich praw ;

4. Windykowanie gazów naftowych, przy­
padających na udziały brutto Człon­
ków;

5. wnioski ewentualne,

Drohobycz dnia 14 listopada 191 ‘Ji - , 3975

Dr. MARYAN ROSENBERG.
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wszelKiego rodzaju  
w doborowych ga- 
tunKach na nadcho­
dzący sezon - - - -

poleca firauu 3312

AHDRZE1 KUfllltiSKI
Lwów , W ałowa 1. 9 (gmach Banku lwow.) 
w yK on an ie  p ierw szorzędn e. —  C en y najniższe.

4l SBBSP £9
koron  płucę, jeżeli moją maścią »R ia “ 
nie usunie pan bez bolu w przeciągu 3 dni 
nagniotki, brodawki, grubą skórę. Stoik 

2  z listem gwarancyjnym 1 kor. Kem eny, 
£  K oszyce  1, Postfach  12/25, W ęgry .

Ogłoszenie.
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. STANISŁA­
WOWA podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że począwszy

od dnia 15. listopada 1912
podwyższa stopą procentową od wkła­
dek oszczędności

na n
z półroczną kapitalizacyą odsetek. —  
Podatek rentowy opłaca Kasa z w ła ­
snych funduszów.

Stanisławów, dnia 11. listopada 1912.
DYREKCYA

3956 Kasy oszczędności m . S tan is ław ow a.

iwn? V
W E  L W O W IE .  

= %  « =

H am bu rg-La  P la ta  
H am bu rg-A rab ia  
H am burg-Persya  
H am bu rg-A fryka

R egu la rn e  p rzew ożen ie  podróżu jących  znanym i 
p ie rw szo rzęd n ym i parow cam i. 

Hamburg—Nowy YorK 
Hamburg -F iladelfio 

Hamburg—Kanada 
H am bu rg  B razy lia  H am bu rg-Ś rodkow a

A m eryk a  
H am bu rg-V en ezn eia  
H am burg K o iu m b ia  
H am burg-K uba 

H am burg-Indye zacb. H am bn rg-M eksyko
A n tw erp ia -K an ada . 3833

Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach 

===== cztery Klasy przewozowo. —
I. kajuta, II. kajuta, II!. klasa i międzypokład. Pa­
rowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dia po- 

dróżująych w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwiócić 
do generalnej reprezentacyi Linii Hamburg-Amery­
ka, Wiedeń I., Kiirntnerstrasse 38, albo do je j agentur 

wo Lwowie, ul. GródecKc 95. 
w Czerniowcach, Herrengasse *6.

Elektryczne
ŚWIECZNIKI

M A T E R Y A Ł Y  IN S T A L A C Y J N E , 
d zw on k i, te le fon y , m oto ry  i t. d.

:: k a w k i aszc^diiuStiusiB
u firmy 3448

E. HAUSMANN
LWOW ilPASAŻ HAUSNA5HA.

e s3 ;5.S .a *a  
c s * & *  18 s5. °-3 B/JS-SI «3 O. rt «) t
Cl W U **• Jtf > >» W

a
a i t W S j s  aW  najbliższych dniach ukaże sią na półkach księgarskich 

wspaniała książka, wydana w  pięćdziesiątą rocznicę po­
wstania p. t.

St. Grabiec, Rok 1863.
O S-C 3 Z 5 js (I

fi o o

M o r d  i r a b u n e k  w y k lu c z o n y
przez kupno służącego do obrony olbrzymiego wspania­
łego wystawowego psa rocznego z gór św. Bernarda —  
200 koron. Prześliczny Gordon seter 2-Ietni premiowany 
srebrnym medalem 200 koron. Arara I. klasy wspaniała 
papuga mówiąca, W upierzeniu kilku kolorów, jak: purpu­
rowy, Turkusowy, żółty, niebieski, całkiem oswojona, zu­
pełnie wolno chodząca, ze  stelarzem 180 koron. Para 
ślicznych australskich papużek 13 koron. Biały kotek an- 
górski o długim włosie 20 koron. Para czerwonych koli­
brów z Bombay 7 koron. Spic popielaty 3 mies. 25 kor. 
Spic popielaty roczny bardzo czujny 50 koron. Znakomi­
cie tresowany pod. gwarancyą roczny Foxterier do łapa­
nia szczurów 50 koron. Foxterier 3 mies. 30 koron. Bar­
dzo zabawna, pokojowa, oswojona małpka 50 koron. Ró­
żowe Kakadu papuga 25 koron. Chiński słowik śpiewak 
12 koron. Harceńskie kanarki pod gwarancyą prześlicznie 
śpiewające po 20 koron. Amerykański kardynał z czerwo­
ną głową śpiewak 12 koron. Japońskie ptaszki kolorowe 
Ryzowce para 8 koron. Brazylijska amazonka papuga 
mówiąca i gwizdająca 60 koron Praktyczne i ładne kla­
tki za bezcen. Jamnik czarny 3 mies. 30 koron Olbrzymi 
puchacz tresowany do polowania 95 koron. Karłowata 
Foxterierka 5 mies. 25 koron. Dobermann policyjny, pies 
maści czarnej 3 mies. 50 koron. Bernard I. kl. 3 mies. 
70 koron. Para gołębi rysi 16 koron. Wypchany tchórz 8 
koron. Morskie świnki sztuka 1 K 50 hal. —  Złote rybki 
sztuka 30 hal. Trójka nośnych kur białych Wyandotów 
32 koron. Wysyłka do każdej miejscowości. Gwarancya 
żywego i zdrowego dojścia. Cenniki darmo. —  Zakład 
Zoologiczny Kazimierza Waltera Kraków’, Sławkowska 5i.

3965

,S a lo n  Taneczny**  

ulica OssolińsMeii 1.18.
W sp an ia ły  program . —  
P oczą tek  o  g. 9 w iecz.
Bilety wcześniej d o  na­
bycia w  biurze Sokołow­
skiego. 3960

CLIHAXMn"I f c r a ę w i
TRESC:

PR O LO G . CZASY... HASŁA... LUDZIE... I. REW O- 
LUCYA M ORALNA. 11, MARGRABIA. III. „O J ­
CZYZNĘ, W O LN O Ś Ć  RACZ NAM  ZW RÓ CIĆ  PA ­
N I E I V .  W  PO D ZIEM IAC H  POLSKI I NA W Y­
ŻYNACH CARATU. V. NACZELNIK  RZĄDU CY­
W ILNEGO, CZY NACZELNIK  M IASTA W ARSZA­
WY. VI. NA  JEDNĄ KARTĘ... VII. STRACEŃCY. 
VIII. „DUR EZ“. IX. O PO LSK Ę JAGIELLONÓW . 
X. KONFEDERACI PO G RO BO W CY. —  EPILOG. 
REAKCYA W SPO ŁECZEŃSTW IE . —  POGROM . 
ZEM STA W ROGA. —  O STA TNIE  SŁO W A PO ­

W STANIA.

Książka ta ma około 500 stron druku, 300 rycin, 10 koloro­
wych obrazów, oraz Mapę Królestwa Polskiego, wykazującą 

miejsca bitew i potyczek.

C en a  K  18*—, z p rz e sy łk ą  p oczto w ą  K 19*—. 
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Artystycznem  u zu pełn ien iem  p ow yższe j ks iążk i są n ieśm ierte ln e

• CYKLE • ARTURA GROTTGER/ •
wydane w przepięknych reprodukcyach nakładem Księgarni H. Altenberga 

we Lwowie. Cena K 18'— , z przesyłką pocztową K 19'— .

Księgarnia H, Altenberga dostarcza te dzieła również na spłaty ratalne. —  
Najniższa rata przy odbiorze jednego dzieła wynosi K 2'— , przy odbiorze 

obydwóch wydawnictw K 3 '--.
3943

N ajtańsza  s iła  popędow a dla gosp od arstw a  rob .egu . 
K o sz ta  m aterya łu  o p a ło w e g o  licząc od  god z in y  i H P  
od  1 h. począw szy. N iebezp ieczeń stw o wybnchn wy- 
k (uczone. N iem a kon tro li w ład z skarbow ych . N iezna- 

I ezne zap o trzeb ow an ie  w ody. Setk i zadow ala jących
[ m aszyn w użyciu. C en n ik i i k oszto rysy  darm o. N ajtańsza fab ryka  dwutakto-

wych m o to ró w  ropnych. 3581

Trarzjjsłwo k a u f i l i t e  $  M i e l i  s Co., f a i ą h  irazjii,
W I E D E Ń  X I X  6

! TtZp i l  i  K e n s t a d t e M t r a s s e  » 3 g .  P ro s zę  żądać p o lsk iego  prospektu Nr. 720.

P I E C E  K C E G O W E :
d!a wypalania cegieł,wapna i dachówek, kominy /&bryane* J obmurowanie koftów m

projektuje i buduje: •

PIERWJ2A GAUC. SPÓŁKA Z 
budowy zakładów kerami- » 
cznydi, kominów fabrycz- 

nydi i obmurowania ■ 
koltów i».p. ■

L w ó w , ul. Lenartowicza 15. a
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« lalumluk I Prâcii
poleca

ABONAMENT w  6^ u klasach
nadający się d la na jw ybredn iejszych  Panów.

Piesivsz8 ?zęi!is@ w yk on an i 3.'
Wielki wybór m*.teryi oryginalnych an­
gielskich, francuskich i krajowych.

dla miast, miasteczek, dulorót?, folularkóul, 
zakładów  publicznych 1 domów prywatnych  

CENTRALNE O G R Z E W A N I E  W SZELKICH SYSTEM ÓW
b u d l u j e

z w m m i r o m k d w s k i
PRZEDSIĘBIORSTWO BODOWY WODOCIĄGÓW  

■we Lw ow ie , plac femolkji liczba  Ł
W ykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty 
wodociągowe i centralnego ogrzewania, ujęcia źródeł i wiercenia 
lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne 
instalacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, 
klozety, łazienki od najprostszych do najwykwintniejszych, 

cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizację 
MATERYAE DOBOROWY. WYKONANIE WZOROWE. CENY UMIARKOWANE.

A (Leo dla listów: Telefon 667. Adres dla telegramów:
Zygmunt Rodakowski, Lwów. Ió2s Rodakowski, Lwów.

mwEMetóleknergc
o t r z y m u j e  s i ę  p o  k i l k a k r o t n e m  n a t a r c i u

: : K R E M E M  R O Ś L I N N Y M : -
S Ł O I E  K .  V € > 0 .

w  tubach p rzec iw p ierzch n len iu  b p ęk an iu  na- 
A v l  j  O  t t l l l .  - l  SK0rka na rękach z fio łk o w y m  i różan ym  

zapachem . C e n a  5 0  h a l .

Proszek do czyszczenia paznokci
nada je  połysk i odcień ró żo w y  paznokciom . C e n a  p u d ,  5 0  h .

Pasta d 3 czyszczenia paznokci ła™£
się paznokci i nadaje im piękny wygląd. C e n a  1 K .

Ircha do czyszczenia paznokci
ki i m aszynki do fo rm o w a n ia  1 o b c in a n i! pazn okci —  po leca

JAN iH N A T O W IC Z
Lwów, Syksiuska 25, HetmaAsca 6, Kraków, Sukiennice 

20, Przemyśl, fiTdckiewicza 4.

1 ■ ■■

i edy na w oda  to a le tow a , sporzy- 
,,l'jiluulSli:i Jzon a  na zasaa z ie  naukowej. 
Podczas gdy kremy, pudry etc. szuzeliny skórna zaty­
kają i skórę czynią kruchą i szorstką, to „M iR A C O - 
U N “  otwiera pory i przez to pobudzę skórę do ży­

wotności.
„M IR A C O L IN " jest prawdziwem leKarstwem dla skó­

ry ludzkiej.
„M IR A C O L IŃ "  o-zefw ia naskórek i wygładza zmar­

szczki, usuwa wszelkie nieczystości i zbytnią czer­
woność, utrzymuje twarz i ciało jsób, które go stale 
używają, różowo, młodzieńczo i świeżo, do późnej 
st-irośd .

,  Y »IfIA C G L IN “ jest prawdziwem źródłem wiecznej pię­
kności i młodości,

„M iR A C O L IN "  używa elegancki i inteligentny świat

Prif- do akwa-

tli) f  f c S ie -
maliowania na porcelanie 
drzewie i szkle, Do rys. 

siatkowych, gobelinów, 
i t  p. iii Jarskie 

P rzybory .

Prz/bory do V 'ypala- 
n ia  na ir z e w ie , _■ sa- 
micie, Fustanno; Tar- 
so, sztyfty platynowe, 
Farby dla robót tokar­
skich w cynie, miedzi. 
Deseczk i do  w ypa la­
nia malowania i drze­
wa do robót tokarskich, 

tursowych etc.

Przybóry i uten­
sylia do robót pi- 
łeczkowych, wyci­
na ń ze skóry, wy­
pukłych rzeźb i tp.

(ODiecy całe; kuli ziemskiej.
»M lR A C O L !N “ sporządzony jest z najleP=eyci, aio- 

matycznych ziół i jest LiezwzpJędnie nieszkodliwy. —  Cena za fla k o n  K. 3‘SO 
Do nabycia we wszystkich drogueryach i aptekach. Główny skład w drogueryi P IO T R

M IK O L A S G H  1 Bp , L w ów .

f r i d  I., B i n M I I ,  Ispilotórass? 3.
SridibE^nkni.

3802
P rz y  z a m a w ia n iu  c e n n ik ó w  p ro s im y  o  z a ­
p o c e n ie  d z 'a łu  tą d a n w c h  'T"atprv*.łóvr,

DOM SPEDYCYJNY ZAŁOŻONY W R. 1833 2182

ws> i i .  ME.NDE.L5 0 HN
KRAKÓW, DWORZEC K O L  T E L  NR. 88.

Bogumtn (Oderberg) d' t orzec Kol. Telefon nr. 10. 
Oświęcim, dworzec K. tel. 54* * *  SzozaKowa. dwo­

rzec Kolejowy. Tel. 4,
O dpraw a c łow a r r te s y łe k  zagranicznych. W ozy  m eb low e. —  T ran s­

porty  m ięd zyn a rodow e po cenach rycza łtow ych .
BIURA S P r D y Ć y jN ć  C. K. KOLEI PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ).

l i  1/3 L i s i ® ® ®  nr. 53-55.
Reprezentacya i biuro sprzedaży dla Gallcyl i Bukowiny:

D. SMS3I72r» Lytfw, Potocklsso 8.

tir ■■ •• -v. i - i i. • ‘ ‘

lalezapaliael
. ____  - ______________ e •
pL H a r p ih i 9 , mŁ Sg^lgsklggg 1

Polecają najle szą naftę niezapalną cesarską i salonową 
po um iarkowanych cenach z dostaw ą do domów. Chcąc 
Szan. PT. Publiczność ochronić od różnych domokrążców pod­
s z y j ających się pod naszą firm ę i roznoszących naftę podlej­
szy h gatunków jakoby od nas, postanowiliśm y każdą bańkę, 
z naszego składu pochodzącą, zaopatryw ać plombą m etalową 
z nap.si-m „R. DITA1AR". Wszelkie bańki nawet z naszym na­
pisem na blaszance a nie plombowane, nie pochodzą z na­

szego składu.
Upraszamy Sz. PT. Publiczność ba liek z naftą nie opatrzonych plombami 
n e przyjmować. — Dziękując za dotychczasowe zaufanie, upraszamu i na­
dal nas laskawem obiicio zaszczycać. 3873 D Y F E H C Y A .

3033 Najstarsza fabryka motorów w Austro-Wą-jrzach.

1 9 8 3 0 3 9  r o s n s e  s p s i e m o  „ B l s s s r
Najnowsza konstrukeya. Minimalne koszta opalu.

Słynne światowe oryginalne

„OTTO* motory
b e n zy n o w e , b e n z o lo w e , n a ft”7 we, ro p n e  d la  
gazu  św ietln ego , s sąco -ga zo w e  i t. d„ &
111.690 i PRZESZŁO BULION „P.S.“ W UŻYCIU
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Zaproszenie dó subskrypcyi.
Podnisani zamierzają utworzyć w o Lwowie soółRę akcyjną pod firmą

' l im  ino S iM i M i  l Hrinkf
z Kapitałem 2,000.000 Koron.

Firma J. Sosnowski i A. Zachariewicz wnosi w tę spółkę akcyjną jaKo aport 700.000 koion, przeto celert uzytkanie 
reszty potrzebnego kapitału, otwierają podpisani na podstawie uzyskanej od Wysok;ego c. k. Namiestnictwa we Lwowie reskryp­
tem z dnia 7. listopada 1922 XXX a 4118 przedwstępnej koncesyi, publiczną sjbskrypcyą na

1 ,300 .000  K oron
podzielonych na 6.500 sztuk akcyi pierwszeństwa po K. 200*— , opiewających na okazicielu.

Wplata al-cyi pierwszeństwa nastąpi w wartości nominalnej z doliczeniem K. 5‘—  od akcyi na konfekcyę akcyi, a rozdzie­
lona będzie na dwie raty —  pierwsza w wysokości 25% nom. wart subskrybowanych akcyi z doliczeniem 5 K. za konfekcyę do 
uiszczenia do dnia 15. grudnia 1912, zaś drugą w wysokości 75% nom. wart. subskrybowanych akcyi, najpóźniej do dr,i 8-miu 
po otrzymaniu zawiadomienia od kcncesyonaryuszy o terminie odbyć się mającego konstytuującego Walnego Zgromadzenia Spółki 
akcyjnej.

Wpłaty przyjmują: Bank kraiowy Kró!. Galicyi i Lodomeryi ż  Wieik. Ksi^stwenr. Krakowskiem, tegoż filia w Krako­
wie, oraz wszystkie zastępstwa tego Banku, Galicyjski Ziemski Bank kredytowy we Lwowie, ul Trzeciego Maja, Gaiiftyjskt

a, firma
J. Sosnowski i A. Zacharew icz we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3.
Bank ludowy dla rolnictwa i handlu we Lwowie, ul. Sy stuska, Bank zaliczkowy we Lwowie, ul. Hetmańska,

Do dnia objęcia Firmy J. Sosnowski i A. Zachariewicz na własność spółki akcyjnej, conajmniej zaś do dnia 31. 
1912 będą od powyższych wpłat bonifikowane 4%  tytułem odsetek.

Lwów, w listopadzie 1912.
BANK KRAJOWY

K ró lestw a  G a licy i I L o d „m tr y i  z W ie lk . K sięstw em  K rakow sk iem .

GALICYJSKI BANK LUD O W Y D La ROLNICTW A 1 HANDLU.
BANK ZALICZK O W Y  

stów . za re jes tr . z  o. p.
Dv. Ernest Adam Dr. MaKsymłlian tiptay

D yrek to row ie  Gal. Ziem sk. B anku kred.

J. Sosnowski i A . Zachariewicz.

grudnia

389!

lafcrctta korcnsR
K R A N Z L B R i S k a

w  T a r n o w i e 3461

poleca swoje wyroby, jakoto: koron­
ki i wstawki ze sztucznego jedwa­
biu, niciane i lniane.

i i w  EianiTM EWirte i m a n t
F r a n c i s z k a  S c i i o i z a
3931 Graz, Grazbach^asse 39.
1 —8 klas, rzędowo zatwierdzone świadectwa matural­
ne, pensyonat znakomity, dom własny, ceny przyst.

INSTYTUT PIELĘGNOW ANI ft 
S K Ó R '' i TW h R Zy

Lw ów , ul. B ou rla rda  4, parter

Wykonuje systemem instytutów 
paryskich masaż i modelowanie 

twarzy, usuwa nieczystości cery, czerwoność nosa, piegi 
i wągry. Posiada nadzwyczajny środek na zmarszczki i śla­

dy po ospie. Pielęgnuje włosy i ręce. 2868 
G odziny p rzy ję f od  10— 1 w  p o ł. i od  4—6 popuł

Józef Tussm^nith - Nowy Sącz
F a b ry K a  m »s 7 y n , K o n s tru R c y i ż e la ­
z n y c h  i  s ia tek  '  p o le c a
O grodzen ia  s iatkow e, sita do szutru i piasku.
P oręcze  d ro go w e  i m ostow e z rur. kątów ck łub 

trawers.
K onstrukrye że lazn e: dachy, mosty, balkony, ścia 

ny, werandy, bramy itp.
O d lew y  każdego  rodza ju  według swoich lub na­

desłanych mrdeli i rysunków z żelaza, stali lub 
metaiu.

P rzyb o ry  d la k a n a liza c ji:  zasuwy, klapy, ścieki 
kraty Kanałowe itp.

STAL I łELAZO  KUTE.
Cenniki i kosztorysy na żądanie wysyła. 2501

IZ DOTOfeOp’ NAJLEPSZE!

C i n A 0 P  P u  T o w * AKc>
s zy n  d o  s z y c ia  

LWÓW ul.Halicka 1, ul. G ró­
jecka  55, ul. Łyczakowska 
22; STRyj ul. Sobieskiego 
3; SAMBOR ul. Kopernika 
5 ; RZESZÓW ul. T rzec iego  
Maja 5; JAROSŁAW ul. 
Grunwaldzka 19; PRZEMyŚL 
ul. M ickiewicza 4. 3200

B A R T S i SKa
F a b -r y R a  P I L N I K Ó W
maszyn rolniczych i  s t - iŁ a w e K  
oraz odiewarnia żelaza w KRAKOWIE

Zakład fabryczny 1w Tarnowie
Polec*. swoje wyroby, przyjmuje zu­
żyte p U . n i . K i d o  n a s i e K ^ n i a  

i wykonuje zamówienia po ce­
nach nader przystępnych. - -  -

2146

N a jle p s z e ż ró d taczesk le! Tanie pierze i puch!
1 kg. pół-szarego dobrego pie­
rza dartego 2 k., 1 kg. lepszego 
2’40, najlepszego pólbiałego 2 k. 
8C; 1 kg. białego 4 k., białego 

a  i0*5 Pu 1 kg- na,lep-
. 3 ~ szego śnieżnej białości: danego

6 k, 40 i 8 k., 1 kg. puchu sza­
rego O k. i 7 s., białego lepsze­
go 10 k., najIc|nze£o puszku 

12 kor. O d  5 kg. począw szy  w ysy łk a  bezp ła tn ie . 
G O T O W A  P O Ś C IE L  z gęstego czerwonego, niebieskiego, 
białego, lub żółtego Nanking’u, 1 p. erzyna 180 cm. dług, 
120 cm. szei. wraz z dwoma poduszkami 80 cm. dług, 6'J 
szer., napełnione nowem, s tarem, trwałem jak puch -ie - 
rzem 16 k., pół-puchem 20 k., puchi m 24 k. Tylko pierzy­
na 10, 12, 14, 16 k. Poduszka 3 k. 50 i 4 k. Pierzyny 200 
cm. dł., 140 cm. szer. 13 k., 14 k. 70, 17 k. 80, 21 k °o- 
du zlo 90 cm. dł., 70 cm. szer. 4 k. 50, 5 k. 20, 5 k. 70. 
Pierzyny z mocnego g<-adlu w paski, dł. 180 cm., szer. 116 
om. 12 k. 80, 14 k. 80. Wysyłka za zaliczką począwszy od 
12 k. franco. Wymiana dozwolona. Za nieodpowiadające 
zwraca się pieniądze. Szczegółowe cenniki darmo i opłatnie.

S. BENLscm w  DESCHENITZ Nr. 143 Bdlimerwald.

Proszę sobfe napoa- 
miętai, et - przy sas- 
feipni® domieszki do 
kawy iątat wyrtórl s 
«ryrobu ^PRAUCKAM. 

Proszę tfsź zwaśal na 
ssjdowoSe

m e r k ę  f a b r y k i

T&c m l

młynek Jo kuvy,
która jest peręjcg sa 
prawdziwę Jakość a la* 
bryki u Skęwktie k®?-© 

Krakowa.
fikiwante. 33, 9:12 X.
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Zastępstwo ua Lwów: HEM1YK EREK, Lwów, Mkkiewicza 5.
Zastępstwo na zachodnią Gaiicyę*. Salom on Ritterm ann, Kraków, ul Wrzesińska 11.

# •

zniknięcie zmarszczek, piegów, plam, wągrów, pryszczy, 
nieczystości skóry, osiągnąć można tylko przez aparat

3430 „ A M O “
patentowany Użycie tegoż nadaje świeżą, lóżową ce­
rę, gdyż wszelkie nieczystości krwi. psujące cerę, u- 
suwa się naciskiem atmosferycznym. P iecz z wszyst* 
kit/ni reklamowane/ni maściami. Tylko naturalne dzia­
łanie aparatu „AM O “ może być skuteczne. Nie psuj­
cie cery środkami cnemiczne.ni. Cena aparatu 3 K 60 
h. za zaliczką. Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. 

Tylko „AM O “ aparaty opatrzone są regulatorem. 
Świadectwo: Z mnóstwa listów z podziękowa­

niem podajemy jeden jako najcharakterystyczniejszy: 
W ielmożny Pa.iie! Zamówiłem aparat „AM O “ 

pr»w<e przez zart, jak sie zamawia rćżne środki na 
P'ęKr>ość, ale przyznam się, że nie wierzyłem w sku­
tek, of myślałem: Spróbujęl Spotkał mię jednak przy­
jemny zawód. Już po pierwszym masażu po grunto- 
wnem  w ym yciu  t v a r z y  ciepłą wodą i mydłem, aż 
zadziw>łćm się, tyle niaczystuści wprost bruau. aparat 
fen z twarzy wyciąunął. Po kilku dniach cera pomimo, 
że zew ize  jy łem  blady, ziczynała różowieć, wyrzuty 
zaczęły niknąć jeden za drugim, wągry, szczególnie 
na nosie znikały i co najdziwniejsze, zjnaiszczki pod 
oczami i na czole znikły prawie zupełnie. Nie wiem, 
jak mam podziękować i t. d. Proszę przysłać dla mych 
.majowych a mianowicie dla (następują zamówienia]. 
Lwów, 1‘2 stycznia 1911. M. 6.

m  brzfMiw n !
Apa- 1°rrnuj'd noa, nadaje
rat jy lU lu  kształt prosty noso­
wi z garbkiem, zadartemu, spłasz­
czonemu i t  d. —  Bezwarunkowa 
gwaraneya luh zwrot pieniędzy. Ce­
na 3 kor. 40 h. Do regulowania na 
każdą długość nosa 3 kor Wysy.a 
za nadesł. lub za zaliczką. Pocąc 
długość nosa. —  Nie fantazya, lecz 
rzetelna prawda. O statn ie p od z ię ­
kow an ie : Miałam nos przypłaszczo­
ny, szpecił całą twarz, a po użyciu 
aparatu „Z O L A “ nos przybrał pię­
kną rówr.ą formę, że mię znajomi 
nic poznawali. Dzięki serdeczne. —  

Emila P. Lwów.

talźeMira bez t e k i
zapewnia przeczytanie broszury o 
o odkryciu dra Mullera „Jak  za ­
bezp ieczyć się przed  zby t liczny  
rod z in ą14 bez iżycia .tak szkodli­
wych i niepewnych artykułów hygie- 
nicznych. Cena 50 Lal. (w  znaczk. 

pcczt.) z u/skrętną przesyłką. 
Puwyższe przedmioty wysyła (te ż  za zalicz, o 63 h. drożej)

lAgencya „Stella" ŁwówJ. SldiZlCS 3.

F i n n  j  s d l W i t  Gi:ciłsniczna taktyka

SaliKi Reifsr w jarosiaw.u
u l .  P o a S a t o w s f c i e g o
p o le c a  iw o j e  w s t ą i t t f  Je* 

h d w & b n a . „ m o J r a " ,  a t ta s o *  
w e  i  g e m o w e .

N a j t r w a l s z e ,  n a j e l e g a n t s z e

ZS O B U W I E  S
dla Pań i dzieci w ogromnym wybo­
rze, jakoteż kalosze petersburskie po­

lecają Specyalne składy

L e a p e lH a  H a a s a
LW Ó W  

ul. Karol* Ludwika 3 
ul. ja r a ła  ł uJwiitia 35

ul. Gródecka 60. 3669

□D o d b c

dla wyrobfiw żelawcb i b o ta ; mosffiw 
X W STAHISŁAWOWIE M

Spółka z ogran. odpowiedzialnością

Biura i m $ :  Stanislswdui, of. Sobitskiegn 1.20
Telefon Nr. 333

Telefon Nr. 125. 
t. Dział Konfti-uKcrjnr:

Budowa mostów żelaznych, konstrukeye dachowe, ] 
świetlniki, perony kolejowe, ganki, werandy, pawi- ; 
lony, oranżerye krzyża wieżowe, słupy nitowane, j 
kioski, schody żelazne, okna patentu „Meteor", drzwi 
żelazne i bramy dla fabryk, ogrodzenia kute i siat- 
kowe. Wyroby kute, wchodzące w zakres artystycz- C  
nego ślusarstwa, dla robót budowlanych i architek- s» 
tonicznych, roboty ślusarsKie zwykle, wózki dla ko- ' 

lejek wązkotorowych etc. etc.
IX. Wairsztiit reparacyjAy maszyn 

wczelKiego rodzaju.
Kotlarnia urządzona do maszynowego nitowania, wy- j 
rabia zbiorniki na ropę, spi-ytus, benzynę, wodę, 
cysterny i roboty w zakres kotlar3twa wchodzące. 
S yecya ln ość : N ap raw y  i p rzerób k i wsze kich 
p rzed s ięb io rstw  p rzem ysłow ych : gorzelń, browa­
rów, tartaków, młynów, rafineryi spirytusu i nafty etc. 
T ran sm isye  w ed łu g  najnow szych typ ów  po  ce- 

nacn konkurencyjnych.
III. W yrób narzędzi. *« 

Wyrób wszelkich narzędzi kowalskich ślusarskich *
£ gospodarczych, a to: młotów, młotków, ryskali, 
siekier, kluczy niemieckich, motyk, kilofów, plewni-

isów, grabek ogrodowych etc. etc.
IV. Odlewnia żelaza.

Odlewy podług własnych i nadesłanych modeli, po
cenach najprzystępniejszych. 2162

Merta I kosztorysy Dezplatnis. —  Cer? M n r z i ie y jc i .

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych -estaurato* 
rów, mamy zaszczyt nodać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKdClMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

T ó p fe r  N ., Trybunalska 12. K a w ia rn ia  . R ek lam a* t?L 
A tlle r" , pasaż 'na iism a/ ja .' Teatra lna.
A d le r  M ., Kochanowskiego. K elcz i., ul. Chorążczyzna 
B ogner H., Sykstuska 34. K lcza les, Łyczakowska 55. 
Bursztyn J.. ul. Pełczyńska.' jUL"rba,™ur7ialicl<a.

C zyteln ia  k o le jo w i 
D ob ija , stow. „G 'v ia 'dq“ .
D‘ r . ‘iów , ul. Działynsidcl^
'tfrućker E., Gródecka.
E inhorn A ., Gródecka 24.
Ehrenpreis, ul. Teatralna.

K o joń k i^Jan, ul. św. Zofiij

K re in d ie r  Ch., Piekarska. 
Ktthl M., Gródecka.
K ilh l F„ Kazimierzowska. 
Laskow ski, -Sirzeluica. 
Lau fer, Sobieslieąo.

Feld  I,, Zlmorowicza 10. 
Feldm an A ., Kopernisa. 
risch , ul. Szeptyckich.
Feld  I., Zlmorowicza 10. 
F isischer, Gródecka 93. 
F le ischin.tn. Hotel Pański. 
F iszer,"sw . Marcina. 
Prankel J., Leona Sapiehy. 
Frydrych, tow. Skała

Fuchs M ., Podwule. 
GrOnfeld B., Janowska. 
Griinfeidl M ina, Janowska. 
H apczyńsk i, ul. Teatralna. 
h a rk e l i., ul, Gro lecKa 
H ero ld  A., Krzyżowa 
Hoch, ul Łyczakowska 62.

Heuśtein J., Lenartowicza Ł

L łiw enheck J., Trybunalska. 
M aksym ow icz, ul. Sokoła. 
M ehr, "kantyna 30 p. p 
M Unzer F., Sapłeliy 67. 
N ow oźen ltik . u '.3e.na53, 
Nn&senblatt, Cródecku. 
Pa łac  spor ow y. 
R ottenberg, Sykstusna 13. 
Rubin, u). Kopernika. 
Rudziński, restauracya kol 
Srhaplra S-, Rynea 26. 
Sch m alenbergei J ., Wiśnio!

wieckich. 
ferroh, Janowska. 
Schw arzer O ., Gródecka. 
Tennen baum l. Jagiellońska. 
T raw k a , Plekarsku 18. 
W aldbaum , 1.7Tk^vśka™2o. 
W asserm an ni.,Potockiego.

giellońska. 
K art en H ., Polna.

Z u e k e r m m  I.
wicza 10.

ul. Zimoro-

Bok
T ó p fe r  N ., Trybunalska. 
.taczewski H., pl^TtalicL.’" "  
C ham eides, hotel warszawski. 
C zaczkes D ., Sapiehy 83. 
D om ków , ul. Dzlalyńskich. 
E inhorn I., ul. Gródecka. 
Feld  I., Zimorowlcza 10. 
F leisch;^, Gródecka 93. 
Fuchs Z ., ul. Kołłątaja. 
H elstein  L„, u!. Pa ,ka. 
Jaeger W ., św. Mikołaja.

K ró lik iew icz. Akademicka. 
Kuczek, ui. Krakowska. 
N iem an d  K., u!. Krotka. 
Parnes W., ul. Krakowska. 
Parnes N „  Kazimierzowska. 
R otten berg , Sykstuska 13J 
Scnapira S., Rynek. 
W aldbaum  A ., ulica Kra­

kowska.
V.reissberg, uf. Gródecka. 
Z ipp er H7, ul. Rzeżnicka.

P o r t a ?  o k o f = i  i s k L

B lasba lg  Z ., ul. Jagiellońska. L cw lck f, ul. Zybllkiewlcza. 
E liren p ie is , ul. Teatralna. MOnz, Karola Ludwika. 
H ackel M ., pij św. Teodora. W es titr , pi. Gołuchowskiclp 
Kucharski, Czarnieckiego.

U w aga ! Podkreślon firmy sprzedają wswoich loka­
lach w yłączn ie p iw o okocim sk ie

Ozyasz Wixel i Syn
c. i k. austr. i król. rum.

dostar cy nadworni 
w o  X> 'vsr o  w  x e, 
ul. Bogusławskiego. I. 9-1 i. 

telefon nr. 8.

Jeneralne zastępsfwti i główny słfład
c. k. uprzyw. krajowego browaru parowego Jana Gótz? 
w Okocimie i I. pilzneńskiego Drowaru akcyjn. w Piiznie. 
Skład piwa flaszkowego u p. 8. W IE SE R A , ul. Sykstuska 

1. 30. — Telefon nr. 149. 2268

Znana firm a  „A  LA  V IL L E  DE L O N D K E S 11

wtatc. 1 Ś Z E F  H A L P E k n  i  S k a
w  S tan is ław ow ie  ul. K arp iń sk iego  (gmach
2161 c. k. Dyr. kolei)
poleca się łaskawej pamięci P. T Publiczności.

sm

aitflATŁO GAZOWE
o sile IO O  ś w ie c  daje palnik nowe­

go systemu

„KR9N9S" s
Mużna go użyć do każdej lampy naftowej 
14, 16, 20 itd. Cena kompletnego palnika 
wraz z siatką i szkłem K .  8 * 5 0 .  Do na­
bycia tylko w kantorze naftowym przy ul.

Lindego 2. 7̂36
Nafty po zniżonych cenach deitarcze się 
Szan. P. T. Odbiorcom z bezpłatną dosta­

wą do domów, od 5 litrów począwszy.
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K to  raz spróbu je, będzie  sta łym  g o ś c iem !

R p t f  ■ iM P U a  „Trzema Murzynami*, K ra kow sk a  9 •tUalflulOufO z komfortem odnowiona. Znakomita ku­
chnia nawet dla najwybredniejszych smakoszy. Obiad z 
4 dań 1 K. 70 h. Piwo pilzneńskie marki BB wprost z 
beczki. Lokal otwarty do 1-ej w nocy. —  Telefon 181.

R E S T A U R A C Y A , M \ N D E L  D E L IK A T E S Ó W  
= ? = = I  P O K O J E  D O  Ś N IA D A N  :~-

llf<!F13łli9ł9 tala na I- piętrze na wesela, zgromadzenia ifp. 
tVajiu'i!uiu sfllfl C odzien n ie  kon cert m uzyki sa lon ow e j.

R e s f t s r a c y a  K .  T o e p t e r a
p r ? y  u l ,  T r y b u n a l s K i e j .

Najtańsza i najzdrowsza kuchnia, —  Rendez-vous dla 
przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina.

N a jw span ia lsza  w e Lw ow ie

Bauiarift S M i i l l l  f& a g & Z *
Największy wybór czasopism.

Msl M tM  nsmtsii temistt, im; wkrtniu.

(TELEGRAM ! KAWi<UUII& „EllTE"
ulTRrasirk ich  18 (w nobl. gmąchu c. k. Dyrekcyi kclei) 
została już na nowo otworzona i z. komfortem urządzo­
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. W  niedziele 
i święta koncert muzyki wojskowej. O liczne odwiedzi­
ny uprasza Jakób Rauch, b. płatniczy „Hostynnyci'-.

nekAl
■» urzadzr

qo Cniadafi i resfa isram
urządzone z komfortem i zaopatrzone w każdym 

czasie w świeże przekąski, piwo pilznenskie (marki E B.) 
i ołomuiucckic mieszczańskie, poleca firma.

D  i STB, ol- M o w s l ia  14, ul- M i s i t a  5

Kawiarnia
punkt zoom y najwytworniejszej publiczności. Sale d"że,. 
widne, z komfortem urządzone Czytelnia z aopatrzona 

w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów.

UL. AKADEM ICKA (róg Fredry).
C n rd zo n * w edług projekbi ntł. mat, p. IT. Cz!?bty i zaopatrzona 
w  w ielki w ybór dzienników krajow ych  i zagram ęzovcli. Specyainy 
ganinet dl i Pad, doborowe napoje i przekąski o  każdej porze.

JADAĆ MOŻNA

w  t a ś m o  d ?  P a r i s  Rejtana l
a MIESZKAĆ

w Kawiarni Europejskiej jagiallaMłl

HOTEL BOULEVARD
GrodecKa 53a (przyst. kolei elektr.). Najnowszy i 
najmodniejszy hotel w stolicy. Urządzony podług osta­
tnich wymogów hygieny i techniki. Oświetlenie elektry­
czne, łazienki do użytku, pokoje od 2 K dziennie i wyżej.

- - - - NOWO 
OTW ORZON”

Lwów, ulica GródecKa 1. 59 a
BLIZKO KOLEI —  PRZYSTANEK TRAMWAJU ELEK­
TRYCZNEGO. -  CENY NAJNIŻSZE. —  NAJWIĘKSZY 

KOMFORT. —  USŁUGA CZYSTA l SN R ZĘ TN /,

IU K U M  murni B i l  i ummrn i pokojem ce SniapaA 
p i  iirm i P. BORCZYK i T . Z H U S f U  L w ta , Halletta 3.

T T £ e F C U  1349.
poleca codziennie świeże i zdrowe produkty spożywcze, 
wina krajowe i zagraniczne, piwo pilzneńskie marki B. B. 
Zamówienia na prdWincyę uskutecznia, odwrotną pocztą.

właściciel

Franciszek HacharsKiAM Hawełka
w RynKu (Pałac Spiski).

KUCHNIA HYG1ENICZNA. ZNAKOM ITE KANAPKI. PI­
W O  PILZNENSKIE. PORTER ANGIELSKI.

|<f zupełnie odnowiony i urządzn 
„m u n u iJ  ny na wzór zagranicznych pen- 

ul. KoperniKa 19 syonatów, polecr. pokoje z ca­
lem utrzymaniem, obiady dla dochodzących. Wykwintna 
kuchnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Tel. 115/11.

JADWIGA KOSSOWiCZ.

K a w ia rn ia  i 
R e s ta u ra c ja  yM I

ul. G.odecKa 1. 69.
Wykwintnie urządzona Kawiarnia. Codziennie koncert 
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie 

krajowe i zagraniczne dzienniki i tygodniki.

RESTAURACYA Starego Teatru
Kuchnia dob orow a  pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza z Warszawy. —  P iw o  pilzneńskie. — 

C ztery  gab inety  artystyczn ie urządzone. 
A N T O N I K W IA T K O W S K I i R U D O L F  S T R E IT .

H O T E L  K L E I N A

i Kawiarnia 9 9M O N O P O L "
GEBURUDY 6.

POKOJE W YGODNE. —  KUCHNIA HYUIhNICZNA. -  
WSZYSTKIE DZIENNIK* 

i— ■ uauuii

W  Stanisławów k  poleca się łaskawym wzglę­
dom P. T. Publiczności 

H A N D E L  T O W A R Ó W  K O R Z E N N Y C H , W iN , D E L I­
K A T E S Ó W , r tE S T A U R A C Y A  i PO K Ó J  dc Ś N IA D A N

„POD P A LM Ą 11

L az im ierza  S C H W E I S S E R A

Apteka mc „ZŁOTA GWIAZDA" 
F U T R A  K E K O L A S t A A
L w ó w , u l. K o p e rn ik a  1. 1

c
t wyrabia i poleca

S Y R U P
h S o g ttif to Io fl!  i  Syrop soiiogujacelowy z  koli

jako sK"teczny środek przeciw kaszlom innym cho­
robom dróg oddechowych w dział ilniu zupełnie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska 

Towarzystwa lekarskiego.
Syrop  sn lfogu a ja co low y  jest o połowę tańszy od 
podobnych wyrobów zagran. i kosztuje tylko K . ?. 
Syrop  su lfogu a jaco low y  z k o lą  kosztuje K. 2*30. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystkiej aptekach. 28S4

c z
N a leży  żadać w yraźn ie  w yrobu  apteki

Piotra Mikoiasóha we Lwowie.
CC O strzega  się przed naśladownictw em .

a-D;VJO£a£7SS^SGXX9a(T3

m echanik-specyalista
naprawia i przerabia ma­
szyny do pisania wszelkich 
systemów solidnie i tanio, 
oraz wszelk:e maszyny 

biurowe. 3879

cyklostyje i wszelkie przy- 
boi-y, oraz części składo­

we poleca

A. BERLIŃSKI
lutów, ul. Sukstusha 1A, T e le f. 1330.

14* listopada
następne 3 ciągnienia,

1 9  c iągn ień  roczn ie  1 9
1 kwit prem. 3-prc. losu Zakładu 

kred. ziem. I .  e i u .  
t kwit prem. 4-prc. losu węg. hip.
'I los włoski czerwonego krzyża 
1 „  węg. „  „
1 „  Bazylika
1 „  serbski tytoniowy
1 „  Josziw
Razem  7 losów . Cena K 340, w 34 ratach, mies. 
po K 10. Prawo gry natychmiast. Gazeta i czeki 
darmo. Gdy kursa losów są obecnie bardzo tanie, 
nabycie losów jest nadzwyczaj korzystną!,lokacyą.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
R o h a t y n  i U lair-
2626  we Lwowie, ul. Sykstuska 8.

Gł. wygrane
K’ 90.000
Iv 70.000
fes. 30.000
lv 30.000
K ,40.000
fes. 100.000
K 3G.000

E. Jarema
Lwów, Fredry 9
obuwie gotowa  

i w« seiarę

<314

5 kf*. K ft r e ro  dartego koron 2 kor., lepszego koron 2'40 — 
putLiatagu prima koron 2-30, białego koron prtm r pu­
szystego koron U —, aallejiazfcgu koron 7*~, 8*—  ; ra -  
Clin n u if ig o  koron 61— i 7*—, b ia łego primc kor, 10’—t jJar* 

a iow ega  koron 12'— od 5 kg. począwszy oplatało.

Gotowa wypychana pośGi&l
7 gęstego, czerwonego, ©biwak., &ói-tago lub M alago naułdogu, 
X piarnat około 180 cm d h w .  \T0 r u .  no t., t t b i  i  Z  p oa n n k n iu  
pod g łow ę około 80 JŁ i <*) cb l dontatacaalf wyp­
chane, nowem, szarom, i  Owmlam p lonem  K. 18*—>
pÓlpoobam K  20'—, paohe:<i K 36*—. Pe ]ad jA oxe  p l t r o t b  
po K  10, 12, 14, Jti*—. P o ie d j^ n a  y o d o a h l pod gSową po K. 
;!*•-, 3-BO, -i'—, p łe rtyu y  2Ó0K14O om. w id k . 1C J;T, 15, 13, 20. 
Poduszki pod r f o w ą  00X70 cm. irieiir. K  4‘50, 5'—, SCO. — 
Pierayny do podiolalanta z  najlepszego gradlu aa pościel 
1 8 0 cm.  wiełlc. K  13 i 15'—'. W ysyłka ud kor. 10 franco 
za zaliczką albo za  poprzedniem nadostaniem należylośoi.
MaKS B erger  w  D esche.iitz N r. a/218. C ze t ki las
Bei ryzyka, bo zamiana dozv.^k»na, alho awrot p ien iędzy .—

Herbabny'ego

3fAPIEilliO-ŻELAZ1STY SYROP
OJ 3 lat stałe wypróbowany i przez lekarzy polecany syrup piersiowy.
Działa na odfiegn.icnie, koi kaszel, wzbudza apetyt, dzi ła na trawienie 
i odżywianie. Dio chorowitych dzieci nadaje się szczególnie do wytwa­
rzania krwi i mięśni. Cena jedn pj flaszki K. 2‘50, z przesyłką poczto­

wą o 40 hal. drożej za opakowanie. 3885

S J y tó p ę  w r t t  i i W a y s M a f l :  Bra jg llm a ja  flplgha pad „Hllflsierdzieni“  (nasi. H e r t a łŁ ^ e p )

Iibrl>abny*ego

^A rom atyczna eseneya^
Od 45 lat powszechnie zneny i najbardziej polecany kojący środek 
i nacieranie, wzmacniające mięśnie. Leczy i usuwa wszelkie bolesne 
dolegliwości mięśni i stawów, tudzież inne choroby nerwowe. Cena 
jednej flaszki h. 2 '— , z  przesyłką pocztową o 40 hal. drożej za opa­

kowanie.

11111, Kaiserslrasse I ł  Bs nabsela wo wszysttjsft w j j g j p  g p M .
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